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Mraków 30 sierpnia. 


„Udział Rumunii i Serbii w wojnie ro- 
Byjsko-tureckiej dałby się wtedy tylko uni- 
knąć, gdyby pochód wojsk rosyjskich nie 
napotkał zbyt silnego oporu. Pierwotnie 
też nie był brany w rachubę, czego dowo- 
dem konwencya zawarta między Rosyą a 
Rumunią, odnosząca się tylko do przecho- 
du wejsk rosyjskich, oraz zastrzeżenie ze 
strony gabinetu wiedeńskiego ze względu 
na Serbię. Wojsko rosyjskie nie wkroczy- 
ło też do Serbii i poprzestało na przecho- 
dzeniu wschodnim pasem ziemi, a lubo o- 
ficerowie rosyjscy przysposabiali Serbię do 
zbrojnego działania i dowodzili wojskiem 
serbskiem przeciw Tutcyi, wszelako czynili 
to jakby na własną rękę, bo Rosya nie mię- 
szała się na pozór w walkę serbsko-ture- 
cką. Szło tu bowiem o oszczędzanie Au- 
stryi, która zastrzegała się przeciw two- 
rzeniu udzielnych państw słowiańskich nad 
Dunajem i przeciw udziałowi Serbii w woj- 
nie rosyjsko-tureckiej. Obwołanie też księ- 
cia Milana królem Serbskim nie miało ża- 
dnego znaczenia politycznego, a nawet Car 
Aleksander, bawiący w Liwadyi, dowiedzia- 
wszy się, że akt ten niemile był w Wie- 
dnia widziany, naganił go i za niebyły po- 
czytał. 

‘Teraz jednak rzeczy zmieniły się. Ru- 
munia już wysłała wojsko swoje za Dunaj; 
Nerbia sposobi się do wtargnięcia do Buł- 
garyi jako tylna straż wojsk rosyjskich, a 
w. Wiedniu ucichły głosy niezadowolenia 
= tge powodu. Ta zmiana w zachowaniu 
się Austryi nie wpłynęła dotąd na zmianę 
jej stanowiska neutralnego, ale granice i 
warunki tej neutralności znacznie zwolniła, 
lubo udział bezpośredni Rumunii i Serbii może 
mieć następstwa militarne a musi mieć po- 


lityczne. 

Cokelwiek bądź mówią i piszą o nieu- 
dolności wojska rumuńskiego i serbskiego, 
a mianowicie pierwszego z nich, o wadli- 
wej organizacyi, o niedostatecznem wyćwi- 
czeńiu żołnierza, o ubóstwie skarbu obu 

„tych krajów, a przeto braku środków dla 
należytego uzbrojenia i zaopatrzenia żołnie- 
rza, może być prawdziwem, ale w ogóle 
dwie takie armie razem wzięte, a nie wy- 
prowadzone zaraz na pierwszy ogień, lecz 
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ZAŚ 


o dodatkowym kredycie 


na cały rok | na kwartał |na 1 miesiąa 
H 24 sła 6 zła. 2 zła. 60 6. 
82 zła. 8 zła. 3 zła, 


dministracył 
niezwracają się, 


SED DE ET OT TOY O TZ OR TY POZY AGO: 


mogące się ćwiczyć w służbie oblężniczej 


i załogowej, muszą niemały stanowić posi-|p 


łek armii czynnej, choćby tylko zastępu- 
jąc ją w mniej ważnych a równie uciążli- 


Polityka rosyjska wszystko to należycie 


rzewidziała, ale potrzeba jej było zabez- 
pieczyć się od strony Austryi. Dzienniki 
rosyjskie posądzały gabinet wiedeński do 


wych obowiązkach służby. Użyteczność |niedawna o skryte szkodzenie Rosyi; dziś 
tych obu armij sprzymierzonych i na tem|nie mogą już tego powtórzyć, skoro Ru- 


polega, że choćby one obie miały odrę- 


munia bierze czynny udział w wojnie a 


bnych dowódzców, a nie mianowanych|Serbia do takiego udziału sposobi się. 
przez głównodowodzącego wojskami rosyj- | Okoliczności, które skłoniły rząd austrya- 
skiemi, muszą jednak być posłusznemi roz |cko-węgierski do odstąpienia od pierwo- 
kazom wychodzącym z głównej kwatery |tuych zastrzeżeń, musiały być przemożne. 
rosyjskiej, bo od tego warunku niemógłby |Łatwo je wskazują obecne stosunki euro- 
rząd rosyjski odstąpić. Zawsze więc bez-|pejskie: niewątpliwie dla Rosyi przychylne 
pieczniej dla Rosyi mieć dwie obce armie|zachowanie się Niemiec, związek z niemi 


pod swemi rozkazami, niż widzieć je w ty- 
łach wojsk swoich i być wystawioną na 


Włoch i zbrojenie się tego ostatniego pań- 
stwa, położenie Francyi nie dozwalające 


niepewność pod względem zachowania się|jej wyjść z zaklętego koła walk wewnę- 
rządów obu księstw na przypadek cofania|jtrznych i niedostateczność sił Anglii do 


się przed zwycięskim nieprzyjacielem. 

Jeżeli, jak przypuszczać trzeba, gabinet 
wiedeński przychylił się do udziała Rumunii 
i Serbii w wojnie rosyjsko - tureckiej, bo 
nie można pomyśleć, aby tak ważne posta- 
nowienie mogło zapaść mimo woli i wbrew 
woli Austryi, naówczas, choćby nawet woj- 
sko serbskie nie działało w Hercegowinie 
jako prowincyi z Austryą sąsiadującej, to i 
w takim przypadku wojna obecna traci 
swój charakter międzynarodowy, a staje się 
wojną plemienną, wojną słowiańską, tem 
właśnie, co gabinet austro-węgierski najbar- 
dziej pragnął uchylić. 

Już z tego samego wypływa polityczne 
znaczenie udziału Serbii w obecnej wojnie. 
Następstwa zaś udziału tego muszą być 
politycznemi, bo nie mogłyby oba księstwa 
przedsiębrać wojny bez zapewnienia sobie 
korzyści, czy to w stanowisku, czy w roz- 
szerzeniu swoich posiadłości. Wbrew zatem 
początkowym zastrzeżeniom Austryi, jeśli 
wojna skończy się ze szkodą Turcyi, Ser- 
bia i Rumunia albo zostaną udzielnemi, albo 
rozszerzą granice swoje, lub też jedna i 
druga z tych korzyści przypadnie im. Au- 
strya przeto może znaleść w sąsiedztwie 
swojem nowe państwo Serbskie, które pro- 
wadzić zdolne tem śmielej politykę zarzuca- 
ną już małej i zawisłej dotychczas Serbii, 
jak niemniej Rumunia tem śmielej będzie 
w stanie dążyć do marzonego zjednoczenia 
ludu wołoskiego w królestwo Dackie. Je- 
śliby zaś przeciwnie, Rosya wraz z sprzy- 
mierzeńcami swemi nie była w stanie złamać 
Turcyi, liczyć może przynajmniej na to, że 
mocarstwa sojuszu trójcesarskiego nie do- 
zwolą, aby stała się jej jaka krzywda, lub 
aby księstwa, jako chrześciańskie, miały 
wrócić pod panowanie półksiężyca. 

Wszystkie zatem korzyści stoją po stro- 
nie nieprzyjaciół Turcyi, a małe są widoki 
innej straty dla nich, prócz upokorzenia. 


działania na własną rękę. Powiedzieliśmy 
już nieraz, że nie Rosya nadaje kierunek 
sprawie wschodniej, ale Niemcy, które bez 
czynnego mięszania się w tę sprawę, roz- 
strzygać w niej chcą arbitralnie. Zdaje się, 
że i dziś już są arbitrami. Niektóre dzien- 
niki usiłują udziałowi Serbii w wojnie 
wschodniej odmówić wszelkiego znaczenia 
i traktować go ze stanowiska lokalnego, 
wszelako lubo i całej wojnie wschodniej 
usiłowano nakreślić granice wojny lokalnej; 
aleko skutki jej polityczne sięgają najży- 
wotniejszych interesów nietylko Europy, ale 
i całego świata. 


KORESPORDENCYA „CZAS: 


KLwów 28 sierpnia. 


13te posiedzenie Sejmu. 
(Dokończenie). 

Z kuryi większój własności wyszedł jako zastępna 
ałonka Wydziału krajowego, na 34 i meina 
głosami p. Saw ozy ńs ki, 

Z miast il:b handlowych, na 16 głosujących je- 
dnomyślnie p. Hausa or, 

Z mniejszych posiadłości, na 50 głosujących 32 gło- 
owalski Bazyli. 

całego sejmu wybrano zastępcą p. Bieli ńskie- 
go, na 79 głceujących 66 głosami. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Lwów 29 sierpnia. 


14te Posiedzenie sejmowe. 


Na dzisiejszem posiedzeniu przystąpiono natych- 
miast do wyboru ostatnich dwóch zastępców do Wy- 
działu krajowego z całego sejmu. 

Na 105 głosujących otrzymał najpierw p. Alfons 
Czajkowski głosów 76; został tedy wybrany. 

Na ostatniego zastępog ważyły się dwukrotnie gło- 
sy między p. Onyszkiewiczem a Ohrymo- 
wiczem; przy trzeciem dopiero głosowaniu Ony- 
szkiewicz na 109 głosujących otrzymał 79 głosów 
i został wybrany. 

Nastąpiło potem sprawozdanie komisyi budżetowój 


W Mirakowie: 


garnia 8. A. Krs wskiego. 
ed miejsca dear 


dla Rady szkolnój krajowój, 
które wczoraj na wniosek p. Zyblikiewioza od- 
roczo ne zostało. 

X. Jasieniecki wniósł poprawkę, aby zamiast 
25,000 złr, dać Radzie szkolnćj kredyt 30,000 złr., 
z których 5000 złr. wydzielić się ma na remunera- 
cye dla katechetów. 


Wniosku tego, jako już raz odrzuconego niedepu- 
ścił Marszałek do rozprawy, poczem wniosek komisji 
bəz dyskasyi przyjęto. 

Komisya budżetowa wniosła następnie, ażeby z fan- 
duszu krajowego na r. 1878 wypłacić Komitetowi 
Ochron dla małych dzieci kwotę 550 złr. za r. 1877, 

P. Jasiński Aleks. zgadza się z tym wnioskiem, 
wszelako pragnie, aby i lwowskim Ochronkom podo- 
bng udzielić subwencję. ; 

P. Golejewski nie widzi tój konieczności, gdyż 
inaczój sejm, gdyby dał raz jałmużnę jednemu ubo- 
giemu, musiałby zaraz wszystkich obdzielić. Lwow- 
skie Oshronki nie podały zresztą petycyi. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców; PF in- 
sra pp. Z ak de bać nagą Katakana 

rzy wyjaśniali, że subwencyę „o 
Ochronka w Krakowie za Rzeczypospolitój ze skar- 
bu rządowego, gdy zaś rząd austryacki objął Kra- 
ków, płacił tę subwencyę dalój, aż po utworzenia 
fanduszów krajowych przeszła ona na tenże i płico- 
ną była aż do uchwalenia ustawy o szkołach lu- 
dowych. 

Po dłuższój dyskasyi przyjęto wniosek komisyi, 
odrzucono zaś wniosek p. Jasińskiego. 

Pogorzelcom gminy Jazłowca udzielono "pet 
cia 2000 zł”. Komisya wnosiła tylko 500 złr., lecz 
ma przedstawienie p. Wład. Wolańskiego przy- 
znała wyższą subwencyę. 

Sprawczdania komisyi budżetowój o regalacyi 
Sanu i Brnia przyjęto bsz dyskusyi. 

Odnośne uchwały opiewają : 

a) „Sajm krajowy odstępuje od warunka, zawarte- 
go w uchwale z d. 3 peźłzieraika 1874 r., według 
stórego regulacya Sanu między Przemyślem a Skła- 
dem Solnym miała być wykonana w ciągu lat czte- 
rech i zgadza się na rozłożenie robót regulacyjnych 
na lat siedm. 

b) „Jeżeli Ea Cz R pdf MAT q- 
dzi się na wszystkie warunki r i wzglę- 
dem kierunku, prestacyi i wogóle pod każdym in- 
nym względem, przyzwolony na ten oel zasiłek co- 
fı się. 

c) „Otwiera się Wydziałowi krajowemu kredyt na 
r. 1878 w kwocie 7,148 złr. w. 8. jako pera ra- 
ta zasiłku z fanduszu szejk aj wypłócilna pod wa- 

one 


Sa Wrajowy. odstopajo od uótiwały: owój 

. Bajm krajo uje od uchwały , pò 
wziętej na SEARA d 26 maja 1874 r. zawiera- 
jaosj warunek, że wówczas tylko przyzna 6,000 zir. 
ze skarbu krajowego na regulacyę Brnia Starego i 
jego dopływów, ger czwartą część kosztów regula- 
cyi pokryje skarb państwa. 

IL Przeznacza 6 000 złe. jako zasiłek krajowy na 
pokrycie wydatków tej regulacyi, jeżeli skarb pań- 
stwa taką samą kwotę na ten cel udzieli. 

III. Resztę kosztów po potrąceniu tych obydwóch 
zasiłków mają pokryć strony interesowane. 

W zastosowaniu II-go punktu niniejszej uh 
poleca się wstawić w budżet na r. 1878 kwotę 6, 
złr. jako jednorazowy zasiłek. 

Nastąpiło sprawozdanie o budżecie fundu- 
szów krajowych na r. 1878. 

Po kilku wstępuych uwagach sprawozdawcy jene- 
ralnego p. Zyblikiewicza w ogólnej dyskusyi za- 
biera najpierw głos ch, 

X. Jasieniecki, Przedstawiając szeroko "nędzę 
ludu wiejskiego, dochodzi do konkluzyi, że dodatki do 
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podatków koniecznie zniżyć należy z 34 cnt. na 30. 
Za dużo mianowicie, zdaniem mówcy, wydaje kraj 
na drogi krajowe. Krajowe drogi pośredniczą w ko- 
munikacyi z cściennemi krajami. To nie jest najwa- 
żniejsze, lecz ważniejszą jest komunikacya w kraju, a 
drogi gminne są złe. Nie tyle więc łożyć należy na 
drogi krajowe, lecz starać się aby drogi gminne by- 
ty lepsze. Wogóle pragnie mówca zniżenia dodatków, 
nie stawia zaś pozytywnego wniosku, lecz spodziewa 
się, że inni mówcy przy pojedynczych pozycyach 
budżetowych zaproponują oszczędność. 

P. Chrzanowski odpowiada poprzedniemu mó- 
wcy, ażety, jeśli nie chce większych ciężarów na 
kraj nakładać, postarał się o swoich przyjaciół poli- 
tycznych w Radzie państwa, aby oni zniżyli tki, 
wtedy i dodatki się zoiżą. Nie nasze 3 miliony nie- 
spełna, które płacimy do krajn, lecz 30 kilka mi- 
lionów, które płacimy do Państwa, są nam nuciążli- 
we (brawo). Poprzedni mówca nie czuje budżetu 
Rady państwa 36 milionów, a czuje nasze 3 milio- 
ny. Powiada, że na drogach krajowych nie mamy 
co wozić, lecz gdybyśmy byli dawniej budowali dro- 
gi już teraz mielibyśmy co wozić, a więc chcemy 
, o. abyśmy w przyszłości mieli co wozić 

rawo). 

P. Skrzyński tłamaczy komisyę, że musiała po- 
zostawić 34 cnt. dodatku, gdyż musiała być 0- 
towaną na to, że Sejm rozmaite uchwali wyda Š 
które będzie trzeba pomieścić w budżecie, co się rze- 
czywiście stało. 

Przeciwko p. Jas enickiemu przemawia jeszsze p. 
Wojciech Dzieduszycki. P. Jasienicki przedsta- 
wił rzecz tak, jak gdyby przyczyną ubóstwa ludu 
były drogi krajowe i kredyt. Tymczasem przyczyną 
włeściwą je.t lenistwo, brak dróg i brak kredytu. 

X. Krasicki przemawia następnie, lesz jest to 
jeden z tych mówców, którego na paleryi absolu- 
tnie dosłyszeć nie można. Nie potrafię wam tady 
podzć co mówił. ; 

P. Zyblikiewicz uwydatnia różnicę, jaka za- 
chodzi między budżetem Rady państwa, a hudżetem 
sejmowym. Do Rady peństwa dostaje się 35 milio- 
aów z kopa DŻ które tylko w małej cząstce zwra- 
cają się do kraju. Jeżeli zaś uchwala sejm bndżęt 
krajowy, to wszystko idzie na masze potrzeby e 
we, więc wraca rię nam z procentem, jeśli to 
produkoyjnie użyte zostaje, a że tak e zostają 
pieniądze z dodatków do podatków, nad czuwa 
Ssjm. Mimo to komisya starała się zniżyć wydatki 
ad minimum, lecz nie udało jej się zniżyć dodatku 
do podatku. Mowca spodziewał się, że X. Jasieni- 
cki poda środek ku temu jaki, o którym komisya 
nio podał i 8po-- 
żeby tak by: rr hyra. iejszyć a 

y 0, 0 zmni 
trzeba Daid Gotio, ORG da wie 
dzi środka ku temu. X. Krasicki nie potrzebuje się 
obawiać krzywdy jednej lub drugiej narodowości. 
Gdyby taką krzywdę 8 i niech powie, a bę- 
dzie miał mowcę za sobą. Mowca kończy apostrofą . 
do posłów ruskich: Gdybyście zgodnie z nami po- 
stępowali, nie bolałoby was; lesz Od czasu, jak sejm 
istnieje jesteście w ciągłej wojoie, to też przegrana ` 
was boli. Jednakże nie rozumiem, dla czego ti woj- 
na wiecznie trwaóby miała. Pogódźcie sig, a ciężary 
WS pa będą e tek bolały. Marsiidek 

o tem przemówieniu sprawozdawcy Marszałe 
odracza posiedzenie do wieczora. 


Lwów 29 sierpnia. 


Oba tatejsze dzienniki podają pogłoski o zam- 
TA sesyi sejmowej w Kta pE adresu 


Część literacko-artystyczna. 


—— ŻE 


FIZYCZNY SKŁAD 


SŁOŃCA 


według wypadków ostatnich badań astronomów , 
fizyków i chemików przedstawiony 
przez 
J. K. Steczkowskiego 
b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego. 


(Dalszy ciąg). 


Ale mi się zdaje, że pomimo zapewnień, iż po- 
dane cyfry, lubo jeszcze nie są dostatecznie. pe- 
wnemi, bo podstawa t. j. odległość słońca, nawet 
na dziesiątki tysięcy mil nie jest jeszcze dokła- 
dną, co w takich odległościach nazwać można ba- 
gatelą, to przecież są najbliższemi prawdy, zdaje 
mi się mówię, że się jednak znajdą czytelnicy 
upornie twierdzący, że astronomowie mogą poda- 
wać jak największe wymiary, bo ich nikt spraw- 
dzić nie może, a do tego nie są wykonanemi zwy- 
czajtym łókciem lub sążniem. Tym Tomaszom za- 
ręczyć mogą, że te pomiary, jakkolwiek się wy- 
dają niepodobnemi, są wszelako co do istoty zu- 

elnie- takie'same, jak naszych mierników z tą 
jedynie różnicą, że do ich wykonania potrzeba 
nieskończenie dokładniejszych narzędzi, a sposo- 
bów mierzenia wyszukańszych. Wiedząc bowiem, 
że j okrąg, bądź małego bądź największego 
koła, jaż od bardzo dawnych czasów podzielili 
geometrowie na 360 części równych nazwanych 
stopniami, że każdy stopień. podzielono na. 60 
częśći także równych zwanych minutami, że 
nareszcie każdą minutę podzielono znowu na: 60 
części, jak poprzednie równych zwanych sekun- 
dami, sami zaraz'i łatwo dojść mogą, że każdy 
okrąg koła zamyka 360 stopni, albo 21,600 mi- 
nut, albo nareszcie 1,290,000 sekund. Zwyczaj- 
nemu miernikowi wystarczają w najwięcej razach, 
samie minuty, tymczasem astronomowi, prawie za- 


` wsze mierzyć wypada, nie tylko sekundy, ale po- 


zł 
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łowy, czwarte, dziesiąte, ba, nawet setne ich czę- 
ści. Mechanika nie jest w stanie podzielić takiej 
wielkości kół, jakich najwięcej astronomowie uży- 
wają, na 21,600, atóm mniej na 1,290,000 części, 
czyli sekund, dla czego obserwatorowie używają 
do dzielenia koła na sekundy i drobniejsze ich 
części, niż są na kole, osobnych do kół jakie 
mają, przystosowanych przyrządów, zwanych no- 
niuszami, których też i miernicy używają, 
mikometrów, mikroskopów i t. p. sposo- 
bów, jakie im praktyka i potrzeba nastręczyły. 

Z tego wystawienia pomiarów w odległościach 
w jakich się ciała niebieskie znajdują, powziąść 
mogą czytelnicy wyobrażenie, jakiej to dokładno- 
ści narzędzi potrzebują astronomowie, aby tak 
nieskończenie małe części tj. kąty, bo to jest 
wszystko jedno, mierzyć a przynajmniej przez 
wprawę w obserwacyach, ocenić mogli. Sposoby 
też obserwowania i mierzenia, potrzeba było z po- 
stępem czasu coraz więcej doskonalić, żeby tak 
małe kąty bez znacznych, lecz. nieuniknionych 
błędów można było mierzyć, bo sekunda już jest 
w niektórych przypadkach, bardzo znacznym błę- 
dem. A jeżeli zwyczajnym miernikom, zwłaszcza 
przysięgłym, nietylko wszyscy, ale nawet samo 
prawo zupełną dają wiarę, dlaczegóżby astrono- 
mowie mieli być podejrzanymi. o prawdę swoich 
wymiarów, albo coby ich skłaniało do oszukiwa- 
nia publiczności, kiedy u nich przysięgą jest wła- 
sne ich sumienie, a do tego mają na celu jedy- 
nie naukowe nie materyalne zyski? Tyle, a móże 
1 za wiele powiedziawszy dla niewierzących, a przy- 
najmniej wątpiących, idźmy dalej. 

Każdy z czytelników wić z własnego doświad- 
czenia, że jakikolwiek przedmiot z daleka widzia- 
ny, pokazuje się tóm mniejszym, im dalej się 
znajduje od oka: patrzącego, niż jest rzeczywiście; 
że w miarę oddalania się od niego, coraz więcej 
maleje, bo kąt widzenia *) także maleje; że na- 
reszcie w większóm jeszcze oddaleniu rzeczony 
przedmiot zupełnie z oczu znika, a wtedy kąt 


*) Może nie zaszkodzi powiedzieć, że dwie linie 
od oka do dwóch granic przedmiotu, np. spodka 
i wierzchołka wieży, rozumie się w myśli poprowa- 
dzone, czynią między sobą kąt w oku, który kątem 
widzenia nazywamy i że im ten kąt jest większym, 
tém. przedmiot wydaje się większym i. przeciwnie. 


jego widzenia jest zerem. Przeciwnie, zbliżając się 
do przedmiotu, tenże w miarę zbliżania się, ro- 
śnie, bo kąt jego widzenia rośnie, a stanąwszy 
przy nim, rzeczony kąt jest największym i dlate- 
go przedstawia nam się przedmiot w naturalnój 
swój wielkości. Jest przeto niezaprzeczoną prawdą, 
że im przedmiot odleglejszy od oka widza, tém 
się mniejszym wydaje. ące! teraz, że pla- 
my na słońcu widzimy w odległości 20 milionów 
mil, czyż każdy z czytelników nie przyzna, iż to 
muszą być obszary niepospolitćj rozległości ? I czyż 
się jeszcze będzie dziwił, że astronomowie podają 
te obszary na setki tysięcy, ba, na miliony mil 
kwadratowych? Nie inaczćj, wyżćj bowiem po- 
wiedziałem, że olbrzymićj długości żerdź 96 mil 
wynosząca, widzianą jest na słońcu z ziemi pod 
kątem jednój sekundy, t, j. pod kątem, nawet dla 
uzbrojonego i bez innćj pomocy oka, prawie zero. 
Żerdź mająca długości 193, 289, 386 965 
mil, pokazałaby nam się na ziemi, rozumie się 
przez mocny teleskop, pod kątem 2, 3, 4 10 
sekund, nareszcie długość żerdzi mającćj 10,000 
mil, widzielibyśmy pod kątem 100 sekund. Kiedy 
tak jest, cóż więc mam powiedzieć o rozległości 
wyżćj wspomnionćj plamy, którćj średnicę znalazł 
Szwabe w d. 4 września 1850, 302 sekund, albo 
o rozległości grupy plam widzianej w r. 1847, 
a którój średnicę wymierzył na 668 sekund? Oto 
rzeczywista średnica plamy wynosiła 29143 a śre- 
dnica grupy 64,462 mil geograficznych! Nie za- 
wadzi się tóż zapytać, jaki obszar zajmowała na 
powierzchni słońca pierwsza, a jaki druga? Na to 
pytani odpowiada nam bardzo prostym rachun- 

iem geometrya, że kiedy plama pokazująca się 
pod kątem 100 sekund, a następnie mająca rze- 
czywistćj średnicy 9650 mil, przykrywa powierz- 
chni słońca przeszło 75 milionów mil kwadrato- 
wych, że zatem powyższa, mająca 302 sekund śre- 
dnicy, przykrywała olbrzymi płat słońca przeszło 
212, a grupa, także wyżej przytoczona, 1038 mi- 
lionów mil kwadratowych! Wzmiankowana plama 
jakkolwiek jest wielką, to przecież nie największą 
z dotąd obserwowanych; bo już nie raz widziano 
lamy tak wielkie, że je gołóm okiem dojrzeć 
było można. Takie to olbrzymie płaty zajmują 
nieraz plamy na powierzchni słońca, chociaż z po- 
wodu ogromnej odległości, wydają się nam pra- 
wie nic nieznaczącemi punktami. 


Już się poprzednio powiedziało, za co to da- 
wniej uważano plamy słoneczne. Obserwatorowie 
śledząc coraz pilniój ich ruchy, dostrzegli lubo 
bardzo rzadko i takie, które po zniknieniu na 
zachodnim, prawie po upływie 14 dni, pokaząły 
się znowu na wschodnim brzegu tarczy słonecznćj; 
bo zupełna zgodność miejsca z poprzednićm ich 
wstąpieniem , oraz taż samą powierzchowność, 
a nareszcie rozmiary, dowodziły ich tożsamości. 
Z tego dostrzeżenia wniesiono naturalnie, że pla- 
my nie są zewnątrz, ale owszem na samej po- 
wierzchni słońca i wraz z nióm odbywają ruch 
wirowy około pewnej osi. Z takich to powrotów 
tychże samych plam, wyznaczono dość dokładnie 
trwanie wirowego obrotu słońca. W ostatnich po- 
przednich dziesiątkach lat, wyznaczono toż trwa- 
nie naturalnie dokładnićj, bo z większćj liczby 
i dokładniejszych obserwacyj. Te obserwacye po- 
kazały, iż jak ziemia obraca się około swćj osi 
w przeciągu 24 godzin, tak słońce obraca się 
około swojej, blisko w 25!/ą dniach. Zupełnie do- 
kładnie, nie znaleziono dotąd trwania wirowego 
obrotu słońca z powodu, iż wśród obserwacyj plam 
w tym celu, dostrzeżono, że prócz wspólnego ze 
słońcem, mają plamy także ruch własny na po- 
wierzchni słońca, co naturalnie ma wpływ, cho- 
ciaż nieznaczny na powyższy wypadek. Pierwszy 
przeto pożytek odniesiono z plam, że one poka- 
zały iż słońce równie jak ziemia, a jak się pó- 
źniej pokazało i inne do niego należące planety, 
ma ruch wirowy około pewnej osi, której też po- 
łożenie w przestrzeni, albo raczej względem pła- 
szczyzny drogi ziemskiej, w ostatnich czasach wy- 
znaczono. 

Badanie natury plam w celu poznania bliżej 
fizycznego składu słońca, stwierdziły tylko tę pra- 
wdę, że plamy, oraz ich nieodłączne towarzyszki 
pochodnie, należą rzeczywiście do słońca, czem 
one jednak są, nikt się nie odważył nic pewniej- 
szego wyrzec nad to, co jeszcze Wilson i Herszel 

owiedzieli. Dalsze tropienie natury plam dowio- 
dło, że nie tylko należą do słońca, ale nawet że 


gą utworami, zagłębieńiami w światło-sferze , bo 
obserwatorowie oddani temu przedmiotowi, a mo- 
chemi opatrzeni teleskopami, wyraźnie dostrzegli 
wyszczerbin brzegu słonecznego, skoro się wię- 
ksze plamy na tymże znajdowały. Nawet, jak 
0. Seki, sposobem sobie właściwym, ale i inni 


mierzyli głębokość tych otworów. A że i tu na 
matematyczną pewność wymiaru rachować nie 
można, nikogo to dziwić nie powinno, kto cokol- 
wiek pomyśli o trudności takich pomiarów. Pra- 
wdopodobnie jednak, ta głębokość nie przechodzi 
promienia kuli ziemskiej. t. j. 859 mil geografi- 
cznych. Czyli atoli tak tylko jest grubą warstwa 
światło-sfery, trudno jest nawet prawdopodobne 
zdanie w tej mierze objawić. To jednak dostrze- 
żenie naprowadziło badaczy na wniosek, że w świa- 
tło-sferze, a może jeszcze prędzćj w środku słońca 
powstają od czasu do czasu gwałtowne burze nie 
mogące iść w żadne porównanie z najstraszniej- 
zemi naszemi uraganami, cyklonami i t. p. za- 
wieruchami, albo może, niewypowiedzianie gwał- 
towne wybuchy wulkaniczne, słowem, nadzwyczaj- 
nie <energiczne siły słońca wzruszają światło-sferę. 
Takie burze lub wulkany rozdzierają albo raczej 
dziurawią światło-sferę i nam dają widowisko- 
plamy. Do takiego mniemania skłaniają obserwa- 
cye wielu bardzo pilnych obserwatorów plam, 
którzy z pewnością widzieli w różnych miejsco- 
wościach tarczy słonecznćj, mianowicie też w pa- 
sie, w którym się plamy zwyczajnie pojawiają, ' 
wzruszenie nakształt kłębowania światło - sfery, 
gdzie potem w następstwie tego ruchu, powstała 
czarna plama, a światło-sfera jakby spiętrzone 
koło niej bałwany morskie, przedstawiła pocho- 
dnie, które, jak się powiedziało, zawsze plamom 
towarzyszą. Pomimo atoli nadzwyczajnych wysi- 
leń, oprócz pewności, że plamy są zagłębieniami 
w światło - sferze, o przyczynie ich powstawania, 
niemasz dotąd żadnej matematycznej pewności, 
a zatem i ich natura niewiadoma, chociaż wiado- 
mości tyczące się słońca, zadziwiająco wysoko po- 
sunione zostały. Ja sądzę, a może zakrótko widzę, 
że w tak olbrzymićj odległości w jakićj się słoń- 
ce znajduje, bardzo mała jest nadzieja, aby kie- 
dyś fizyczny skład jego, a następnie natura plam 
i pochodni dokładnie zbadaną została, pozostanie 
raczej zawsze mniej lub więcej prawdopodobną 


opinią. 
ý (Dalszy ciąg nast.) 
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w Sejmie. Nie jest zapawne nispodobieństwem, aby 
rząd powziął podobne postavowienie, gdyż adres 
w zmienionej swojej osnowie sie liczy się Z zawnę- 
trmmemi stosunkami państwa, jednak mad yz oprócz 
mniej albo więcej potwierdzonych pogłosek, nie za- 
szło mic stanowczego. Mogę owszem zapównić, że 
rząd nie zrobił żadnego w tej mierze oświadczenia 
w komisyi adresowej; co więcej: po gorącom prze- 
mówieniu w Kole p. Smarzewskiego, który starał 
się dowodzić, że rządowi byłoby na rękę, gdyby sejm 
zajął stanowisko wręcz Rosyi nieprzyjazne, Namie- 
stnik zaprosił do siebie całą komisyę adresową i tam 
ponfaie sprostował mylne zzpatrywanie p. Smarzw- 
skiego, ale nie czynił przytem żadnych dalszych u- 
wag, uni nawet nie dat do zrozumienia, iżby uchwa- 
lenie adresu miało być wstrzymane. Może rząd po- 
wziął jakie postanowienia pod tym względem, ale 
w rzeczach tego rodzaju nie byłoby korzystnem wma- 
wiać w rząd i oswajać się zawczasu z tekiem zam- 
knięcem sejmu, zwłaszcze, ż3 wiemy od dawna, iż 
konięc sesyi jest zapowiedziany na ostatnie dai sier- 
pnia, a zatem na jntro lub pojutrze. Wreszcie adres 
dziś stoi na porządku dzienuaym, a więc Marszałek 
nie zdaje się przewidywać obaw naszego dzienni- 


Wiedząc, że dni sejmu są policzone, tenże obraduje 
ze zdwojoną nusilnością i mimo upałów, mimo Że 
temperatura w Izbie wieczorem dochodzi do 30° R 
i wyżej, odbywa po dwa posiedzenia. Dziś właśnie 

owie zbierają się o godz. 4'/, po p łidniu na 
ciąg obrad, aby się uporać co Spieszniej z bu- 


dżetem. 

Wozoraj wybrano prawie ten sam skład Wydziału, 
jaki dotychczas istniał, bo tylko poseł Ho:zard wcho- 
dzi nowo na miejsce p. Serwatowskiego, który nie 
został wybrany ponownie posłem. Będzie to próba, 
o ile lekarz z powołania, będzie mógł odłączyć swoje 
stanowisko. administratora od zawodu swego facho- 
wego i nio będzie pod tym ostatnim względem chciał 
wywierać wpływu. 

Aż trzech członków Wydziała jest zarazem człon- 
kami Rady państwa, z tych pp. Smolka i Were- 
szczyński od lat kilku. Według zapadłej w Kole do- 
cyzyi, posłowie ci najdalej do igo grudnia muszą 
zrzec się swoich mandatów do Rady państwa; podo- 
bno zaś zamierzeją uczynić to bazzwłocznie za przy 
kładem Marszałka, który złożył mandat do Rady 

twa, a nawet posady swoje wcale nie poli- 
czne. 

Wyznać trzeba, że wynik wyborów do Wydziału 
był po za asjnaem niespodzianką. Miano bowiem 
przekonanie, że do Wydzi:łu wejdzie p. Chrzanow- 
ski, jako sumienny pracownik. Jeśli wybór ponowny 
Wydziała ma być dowodóm uznani: dotychczasowych 
czynności, to z drugiej strony sprawa reformy nie 
zyskała w tym wyborze poparcia. Wszystko ma po- 
zostać, jak było. 

Czy chciano okazać się względnymi dla partyi 
świętojurskiej, powołając Br Bazylego Kowalskie- 
go na zastępcę członka Wydziała, ale powołanie go 
na zastępcę p. Wereszczyńskiego, który jak wiado 
mo, prowadzi departament spraw gminnych i kul- 
tury | dode może w danym razie oddać zarząd 
tych ważaych spraw krajowych człowiekowi, który 
właśnie w tych sprawach stawał jako przeciwnik 
polskości. Nie r zumiemy przeto taj uprzejmości. 

P. Filip Zaleski przybył do Lwowa, ala dziś uz 
odjeżdża do Wiednia, 


Kraków 30 pac” ce Namiestnictwo galicyj- 
skio ze względu, iż wykonanie sznkcyonowanej przez 
N. Pana nstawy, zaprowadzającej środki zaradcze prze- 
ciw nieuczciwemu postępowaniu przy zawieraniu in- 
teresów kredytowych, każe oczeriwać wataego wpły 
wu na rozwój stosuaków ekonomicznych w kraju, 
jak niemniej aby ułatwić sądom spełnienie ustawą 
tą przekazanego im zadania, zawezwało starostw 
galicyjskie aby starały się obznajmiać z treścią 
wzmiankowanej ustawy tak naczelsików wszystkich 
obszarów dworakich, jak i gmin w Kraju w spo- 
sób, mianowicie dla tych ostatnich, zrozumiały. 
Nadto Namiestnictwo zarządziło, aby przełożeni ob- 
szarów dworskich, zwierzchności gminne i posternuki 
łaundarmeryi, donosiły natychmiast właściwym sądom 
o każdym wypadku według ustawy tej karygodaym, 
8 do ich wiadom ści doszłym. 


. _ Onegdaj odbył się w Wadowicach wybór jednego 
deputowanego do Rady Ë esi z kuryi posiadk ści 
większych z okręgu Wadowice. Biała, Żywiec, Myśle. 
nice, w miejsce p. Cezara Hallera, który mandat 
złożył. Wybrany został p. Władysław Haller wła- 
ściciel dóbr z Polanki. 


Krajowa dyrekcya skarbu mianowała kontrolora 
podatkowego Józefa Janiczka poborcą, adjunkto 
zaś podatkowego Jana Perosa kontrolorem podat- 
kowym. 


Wiedeń 29 s'erpni». O stanie rokowań z Niem- 
cami w przedmiocie związku celno-handlcwego, czy- 
tamy w N. fr. Presse, że narady pełnomocników 
deleg>wanych na konferencyę zwołaną celem zawar- 
cia traktatu handlowego z Niemcami, rozpoczną się 
dziś lub jutro. Spodziewają się, że z początkiem 
przyszłego tygodnia będą mogły być ukończone. 
W ogóle odbyło się dotychczas 18 posiedzeń. Rad- 
ca stkcyjny w ministerstwie węg.erskiem Matleko- 
wicz przybył wczoraj wieczór do Wiednia dla dal- 
Bzych rokowań. 

=- Səjm zagrzebski, jak donieśliśmy wczoraj, o- 
twarty zostanie 3go września. Sesya trwać ma oko- 
ło trzech tygodni, podczas których uchwalone być 
mają dwa nader ważne projekty do ustaw, bo o or- 
pci Bęraw gminnych i statuty dla miasta. Pre- 

hiinarz budżetu na r. 1878 nie będzie teraz sejmo- 
wi przedłożony, lecz na późniejszej sesyi, która się 
odbędzie albo podczas obradowania delegacyj, albo 
też podczas świąt Bożego Narodzenia. 


Mocya. 


Zdając sprawę z wymiany w dziennikach rosyj- 
skich zdań w kwestyi tak zwanej: „pojednania Ro- 
syan z Polakami”, niegdyś bardzo ożywionej, a dziś 

. jaż ucichłej, podajemy. z dziennika Nowoje Wre 
mia odpowiedź prof. Kostomarowa na ostatai 
list prof. Gradowskieg 0, który ogłosiliśray przed 
kilku dniami, 

„Racryłeś, szanowny profesorze, zaszczycić mię li- 
stem ctwartym umieszczonym w N. 213 Sz Piet. 
Wiedomostiej z powodu kwestyi pojedzaria Rosyan 
z Polakami. List ten był dla mnie niezpodzian 
gdyż miałem powody mniemać, że odpowiedź na 
moje pismo „do Polaków, apostołów pojednania“, 
wyjdzie z ich właśnie strony, nie zaś ze strony pa» 
na. A byłoby to właściwszem; Polaków bowiem bli- 
żej niż pana dotyka i obchodzi ta kwestya. Liacz im 
bardziej niespodziewanie pojawił się list pana, tem 
pochlebniejszą mi jest uwaga, jaką raczyłeś mię za- 


szczycić i niezmiernie też za nią obowiązany jestem. 

„Jeżeli, jak pan się wyrażasz, głos mój wywrzeć 
moża wpływ na wielu i wielu, to natnralaie i uwa- 
gi, które pan przeciwstawisz moim poglądom, także 
na wielu i wielu wpłynąć mogą. Dla samego więc 
szącunku należnego prawdzie, pozwolę sobie prze- 
ciw poglądom pana kilka nawzajem uczynić uwag. 

„Zasadnicza różnica zdań naszych zamyka się prze- 
ważnie w tem, że Pan uznajsez ża rzecz możebną u- 
fać w Rzozerość oświsdczeń i objaśnień Polaków, ja 
zaś ami na włos im sie wierzę. Zresztą i Pan sam, 
szans profesorze, analizują: poglądy moje, wyrażone 
w liśie do Polaków, przyznajeas, ża słaży mi pra- 
wo niedowierzania im. Jeżeli tak, gdzież źródło ró- 
żnicy w naszych poglądach, źródłó dysputy i sporów 
naszych? Skąd pochodzi ta sprzeczność, że Pan, bę- 
dąc Rosyninem, możesz ufać Polakom, gdy ja, tak- 
że Rosyanin, nie nfam im i ufać nie mogę? A nadto, 
według wyroku, jaki Pan wydałeś, słaży ti prawo 
niewierzyć im, Panu zaś równe eltży prawo ufsó im. 
Dla czego to wszystko? Oto, że mniemasz Pan, o 
ile wnosić mogę % usposobienia jego do mnie listu, 
że dla tego, iż nieuwzględniłem wypadków zaszłych 
w ostatnich dziesięsiu latach, które wyłyngły stano- 
wczo na zm%anę stanu rzeczy dla społeczeństwa pol- 
skiego, i które zmuszają dziś Polaków do podania 
nam ręki zgody, 8 tò pomimo ich skłonności do o- 
błady, poczytywanej jakoby przezemnie za rys ich 
charakteru narodowego. s 

„Pozwól mi, szan. profesorże, przedewttyśtkiem za- 
strzedz się przeciw temm, jakobyta skłonność do 0- 
błady poczytywał ga tys narodowy charakteru Pola- 
ków. Nigdy 1 nigdzie nic podobnego nie powiedzia- 
łem. Żawsze byłem daleki od przypisywania naro- 
dom jakichbądź przyrodzonych skłonności, niepcdpa- 
dających żadnym zmianom przy rtzelkich odmianach 
w ich życiu i historycznym rozwoju. Przeciwnie: 
mniemałem zawsze i dz'á mniemam, że wszelkie o6: 
chy moralna, które zdnją się właściwością którego- 
kolwiek narodu lub społeczeństwa, są jedynie wyni- 
kism historycznych warunków bytu w teraźniejszości, 
zestawionych z przeszłością tego narodu, inb sote 
czeństwa. Pewne z tych cech pozostają trwatstómi i, 
że tak powiem, zrastają się œ charakterem narodo- 
wym do takiego stopnia, że Gżęsto poczytujemy je 
za właściwości wrodzone, za dary losu ślepego; inne 
zaś zacierają się rychlej pod wpływem nowych zwro- 
tów historyi. Tę właśnie myśl, a nie ianą wypowie- 
działem wyraźnie w liście do Polaków, pti ja- 
sno, że fałszywość Polaków w ich z Rosyshemi i 
Rosyą stosnnkach, jest zjawiskiem mniej więcej wspól- 
nem wszystkim narodom podbitym, które pragną wy- 
zwolić się, a nieposzuwają się ra siłach, aby stanąć 
do walki otwarcie, 

„Zdsje mi się, że zgadzasz się Pan w grancie 
z tym poglądem, lecz mniem;sz, iż wypadki ostatnich 
lat dziesięciu powinny były przerobić Polaków, do- 
prowadzając ich do przekonania o konisczności po- 
jednania się z Rosyanami, i 

„Roznatrzmy się tedy w tych wypadkach. 

„Wskazujesz Pan przedowszystkiem, że prowincje 

polskie zostające R panowaniem Prue włłęczono 
w r. 1867 do Związku północno-niemtieokiego, jako 
jego część nierozdzielną, 
„ „Następnie powiadasz Pan, że Polaków spotkało 
ay joze Odczarowanie, a mianowicie z powoda 
klęsk, które spotkały Franoyę, obniżając jej znacze- 
nie w Enropie, gdy przedtem Francya właście była 
głównym punktem oparcia dla ©nigracyi polskiej. 

„Nareszcie czynisz Pan nwagę, że prawie cała 
myśląca i politycznie rozwinięta Europa powstała 
przeciw pepiąmowi i jego zwolennikom: upadł więc 
jeszcze jeden obrońca Polaków, czyli, Ściślej mówiąc, 
katolicyzmu w Polsce. 

„W tem wszystkiem upatrajesz Pan powody, któ- 
re wpłynęły głębiej, niż się spodziewać mcżna na 
zmianę stana kwestyi polskiej w Europie, I ja też 
to widzę, a nawet mniemam, że widzi to każdy, 
kogo mniej więcej zajmują współczesne wypadki poź 
lityczne. Lecz ta pozorna zgoda na jedno, nietamu- 
je wcale różnicy poglądów na te drogi, które muszą 
lab pragną wybrać Polacy dla zbawienia swej nro- 
dowości teraz, tadzież przyszłego jej rozwoju. 

„Spółeczeństwo polskie, powiadasz Pan, niemoże 
już dawną iść drogą. Utraciwszy swa z'aczenie 
w Europie i dla Europy, musi i”nego, niż d tych- 
czas szukać punhtu oparcia. Nieliczna gropa osób 
poczuła to właśnie i sznka zbawienia w pojednanu 
z Rosyą. Oświadczasz Pan następnie, że publiczność 
rosyjska powinna starać się, aby opinie mniejszości 
polskiej stały się opiniami większości. 

„Że społeczeń:two polskie uczuło, iż niemoża da- 
wng iść drogą, nie znaczy to jeszcze, zdaniem mo- 
jem, iż rzeczywiście a szczerze szuka ono punktu 0- 
parcia w pojednanin z Rosyą: oświadczenie, dzien- 
nikarskie nie stanowią jeszcze. dowodu, któryby mógł 
nas przekon:Ć o powyższej decyzyi, ani też o ich 
szczerości. Pozwalam więc gobie stanowczo niezga- 
dzać się z tem wszystkiem z Panem, szanowny pro- 
fesorzo. 

„Jeżeli try wypadki historyczne, wskazana przez 
Pana, pozbawiły Polsków poparcia ze strony Eoropy 
w ich całowiecznych dźążnościach wskrze:zemia Polski 
w dawnych jej granicach z wyr:źną i dotkliwą dla 
Rosyi ujmą; jeżeli Polacy wyrzekiszy sig swych tra- 
dycyjnych marzeń, przyszli rzeczywiście do przeko 
usnia, że jędynem dla ich narodowości zbawieniem 
jest szczera zgodą z Rosyą w celu wspólnego z nią 
służenia idei słowiańskiej, cóż tedy przeszkadza Po- 
laskom, aby dowiedli szczerości swych uczuć i zamia- 
rów czynęm a nie słowam ? Sądzisz Pan, Szanowny 
Aleksandrze Dgmitrowiczn, że powodzenie naszego 
oręża w wojnie obecnej z Turcyą wywarło wpływ 
zbawienny na Polaków... Lecz czy mie ależy ztąd 
właśnie wnosić, że to przyjacielskie dls: nas usposo- 
bienia panów Polaków nlotni się teraz w skutek po- 
niesionych przez nas niedawno klęsk, acz mamy na- 
dzieję, że chwilowych? Czy nie biiższym prawdy bę- 
dzie domysł, że apostołowie pojednania zaczęli ogła- 
szać o swych pojednawczych usposobieniach nie dla 
tego, aby rzecz ie przyjazniejszymi dla nas się 
stali, lecz że niepomyślne dla nich zmiany spraw 
europejskich i gorzkie zawody przeszłości uczyniły ich 
ostrożniejszymni ? Starym nałogiem Polacy zawsze by- 
li przyjaciołami nieprzyjaciół Rosyi. Chociaż prowa 
dzimy dziś wojnę z samą tylko Turcyą, lecz mamy 
wrogów innych niemało, mamy ich może więcej niż 
mieliśmy kiedykolwiek. Czyż Anglia i Austro- Węgry 
s4 nam przyjaznemi? A w innych krajach Europy 
małoż mamy nieprzyjaciół, pomimo, że rząd tych 
krajów mieprzyjaźni swej dla nas niciem nie mani- 
festuje? Jestem przekonany, iż Pan równie jak i ja, 
z ręką na serca. przyznać musisz, że zaraz za Nie- 


ką, |mnem wzdłoż i wszerz Europy więcej nierównie 


znal źlibyśmy ludzi życzących nam porażki, niż ta- 
kich, którzy życzą nam powodzenia w teraźniejszej 
wojnie. Przy tak powszechnej nieprzychylności dla 
Rosyi, nie byłożby zbyt dziwnem, aby teraz właśnie 
Polacy sami jedni zwrócili się „szczerze* ku nam 
z „przyjiź sią* chęcią pojednania i służenia wraz z na- 
mi idei słowiańskzej? A nauczeni nie jednom już 


doświadczeniem, nie mamyż prawa powątpiewać o tak 
niespodziacej „sżczetcśsi i przyjaźni”, pizynajraniej 
do czasu, pokąd wyrazem tych wrźekomych uczuć 
staną się nie słowa, lecz czyny? Nie mamyż prawa 
domyślać sig raczej, że ci, którzy marzą wiecznie 
o wskrzeszenii starej Polski, pragną tylko przez go- 
łośtowne wylewy przyjaźoi, „zamydlić nam oczy“, 
jak powiada ich narodowe przysłowie, abyśmy zanfali 
ich szezer. ści, a za nami, za narodem, aby i rząd 
nasz im zvufił i w skutek tego ogołocił prowincye 
polskie a wojska, któtego potrzebiłje fad Dunajem ? 
Niemamyż Rareszie prawa dymyślać się, że w braki 
poparcia w Earopio dla swych dążeń politycznych 
Polacy stawszy się dziś oględniejszemi, niż byli 
przedtem, oczekują tylko na skutek naszej walki 
z Turcyą, aby w razie stanowczego pofodzefiia ha- 
szego, mieć jnż gotowe, korzystne dla siebie miejsce 
w licśbić przyjaciół Rosyi i ciągnąć system z ko- 
czyści zdobytych krwią naszą, w razie zaś mniej ko- 
rzystnego końca wojny, albo zupełnój naszej porażki, 
cofaąć swą dla nas przyjaźń tak rychło i niespodzie- 
wanie, jak ją nam ofiarają dzisiaj? 

„Nic tedy nie daje nam najmniejszego powodu, 
abyśmy upatrywali szczerość w oświadczeniach Po- 
laków, które tak nagle pojawiły się w kolumnach 
naszych dzienników. Com mówił w piertażyńń moim 
do panów Polaków liście, to powtarzam im i teraz; 
czynem, m hio próżną gadaniną dowiedź ie swych 
przyjaznych dla nas usposobień i swej przychylności 
dla SANT słowiańskiej ! Ra? 

Powiadasz pan, że trudno, Aby Polacy wcielili 
się szczerze do rodziny słowiańskiej, rie pógodziwszy 
się wprzód # Rotyą, ponieważ główną przyczyną 
niesłowiańskiego usposobienia Polski jest jej nieptzy- 
jeźń dla Rosyi. Historya naucza wprawdzie, że Po- 
lacy. mieli i mają niepokończone rachunki z Rosya- 
nami. Lecz jakież rachunki mieli oni s innymi Bto- 
wianami, np. z Szrbami lub Bułgarami? A pfżecież 
w ostatnich czasach nie okazali oni %adn0z6 prawie 
współczacia dła dich. I tefat =- jeżeli, jak pan u 
trzymtjańz, Połsój pierwej powinni pojednać się z 
Rosą, zalim wocielą się do Słowiańizczyzny, to co 
im przeszkadza — powtarzam, dowieść czynem, „a 
nie słowem* swoich dobrych chęci? Wszak w stmii 
naszej, walczącej gwoli wyżwoleńia Błówiań, jest 
wielu Połaków i wiele pełskich imion, na równi 
z imionami Rosyań, jaż uwieńczone zostały wawrzy- 
nem ławy zà swe czyny bohaterskie. Tych my u- 
ważamy od dawna za pojednanych z nami. Dla cze- 
gożby i inni Polacy nie miali własnowolnie pójść 
śladem szlachetnych swych ziomków. Nic też nie 
staje Polakom na przeszkodzie służyć Wraz ż nami 
sprawie słowiańskiej i na ianych dregach, okrom 
wojny. Dróg takich wszak matmy wiele, 4 wszystkie 
są godne uwagi i szżcnnkt, jeżeli tylko ktoś idzie 
po mich % jasnom czółem i sercem prostem. Jedna 
jest tylko droga jałowa i nie prowadząca do żadne- 
go celu: to droga artykulików dziennikarskich o po- 
jednaniu Polaków z Rosyanami. A tem bardziej ta 
droga jest jałową, ii częściej spotykamy się na niej 
z kwestyami, których rozwiązanie zsleżąc od władzy 
najwyższej, nie może być osiągniętem przez próżnia- 
cze i próżne gawędy pseudo-polityczne. 

3 (Dokończenie hastąpi). 


Teatr wojny. 


Pominieny umieszczone wczoraj telegramy wszy- 
stkich głównych dziermików angielskich o wzięciu 
wąwozu Szybki pochodzące z Szumli zd. 28 b. m,, 
które mogły być wysłane va podstawie przeko- 
nania panującego w sztabie Mehemeta Alego, że 
wzięcie Szybki przez wojska Sulejmana jest zapo- 
wnionem. Jakkolwiek więc telegramy te zdają się 
być przedwczesnemi, to jednak wiadomość o spełnie- 
niu trudnego zadania naznaczofiego z: Konstantyno- 
la Sałejmanowi basży może nadejść niezadługo. 

Upewnienie zaś wzięcia Szybki polega na 
ostatnich zntentycznych telegramach, jakie w chwili, 
kiedy to piszemy, mamy pod ręką ito telegramach 
tak Sulejmana baszy, jek i głównego sztabu rosyj- 
skiego, które, chociaż każdy z nich zdaje się poźor- 
nie u'rzymywać co innego, zgadzają się jednak w gran- 
cie rseczy, co wykazać moža bardzo prosta ich analiza. 

Alo wypada nam podać pierwój w kilku rysach te- 
renowe stosunki wąwozu Szybki. 

Ta część Bałkapu, w którój się znajduje pomie- 
niony wąwóz, składa się z dwóch równoległych po- 
dłuźnych niedostępnych grzbietów i leżącego między 
niemi dosyć szerokiego koponkowato wydrążonego 
dziko poszerpanego płaskowzgórza (platoan). 

Idąc -od południa (od wsi Szybki) podchodzi się 
w kierenku północnym po bardzo stromój drodze i 
przebywa wąskim wąwozem najpierw grzbiet połu 
dniowy. Na wstępia do Koponkowatego wydrążenia 
rorciągająceg» się między grzbietami, droga pro- 
wadząca przez Bsłkan okrąża po lewój (zachodniój) 
stronie wynioślejsze nieco podłużne wzgórze. Tu są 
okopy broniące Szybki. Drogę samo zamyka- 
ją najpierw baryzady, 8 na tó, części wzgórza któ- 
ia panuje znad wąwozem przez grzbiet południowy 
od wsi Szybki wiodącym, ustawien są umocnione 
okopami baterya rosyjskie, które dostęp od południa 
ostrzeliwają. Sy 

Droga okrążywszy to wzgórza obwarowane i zaję- 
te przez ros;jstą załogę Szybki spuszcza się znów 
przez północny grzbiet Bałkanowy na przeciwną stro- 
nę, ale rio prowadzi tu prost» na północ, tylko 
w kierunżu północno-wschdnim. Jest to wą- 
wóz prowadzący do Gabrowy. 

Obwarowaną część Szybki otaczają w zakśsie ko- 
ponkowatym po stronie zachodnićj i wschodnićj pła- 
skiewzgórza, zza któremi jednak piechota ukrywać się 
może. Po obu stronach odleglejsze części płasko- 
wzgórza wznoszą się cokolwick a po zachodniój stro- 
nie jest nawet wzgórze Alikerizebel, które nie- 
tysko nad okopami rosyjskiemi panuje, ale na któ- 
rego północno-wsohodniój części można usta: 
wić bateryę ostrzeliwającą wąwóz, który od obwa- 
rowań rosyjskich przebywać trzeba do Głabrowy. 

Najtrudniejszą częścią zadania Sulejmana było po: 
dejść stromą drogą od południa i podsunąć się w o- 
gniu nieprzyjacielskim pod same baterye ostrzeliwa- 
jące południowy wywóz, żeby z tego punktu wojska 
jego wdrapywać się mogły na obie strony płasko- 
wzgórza otaczającego okopy rosyjskie i tędy prze- 
prowadzić działa. Tego zadania dokonał, oczywi- 
ście bez względu na straty, bo ciągłemi atakami naj- 
pierw od frontu, a po tem jaż iz płaskowzgórza od 
wschodu i zachodu musiał maskować przeprowadzanie 
dział i ludzi na płaskowzgórze otaczające obwarowania 
Śp Były chwile, że ledwo nie wziął szturmem 
tych pozycyj, ale zapobiegły temu nadbiegające od 
północy posiłzi rosyjszie a na ich czele brygada strzel- 
ców. S4 to owe dziesięć odpartych ataków, wspomi- 
nane tak często w raportach rosyjskich. Odtąd pa- 
nowała przeważnie ciągła wymiana strzałów międ 
piechotą turecką z poza płaskich wzgórz otuczającyc 
obwarowania rosyjskie i z obozu rosyjskiego leżące- 
go w Środku tłaskowzgórza. Po za tym ogniem pra- 


óówali inżynierowie Sulejmans, żeby pr:óz pószarpa- 
ny teren płaskowzgórza utorować sobie kryte dro- 
gi do oddalonych nisco od najbliżeśgo placu boju 
wyniosłości. Te już opanował i poiistaniał tù Bwe 
baterye. Mianowicie uszdowił się na właściwym klu- 
czu do zdobycia Szybki, na wzgórzu Alikerize- 
bel, które jak już powiedzieliśmy, panuje nad całom 
płaskowzgórzem i nad północnym (rosyjskim) doto 
em do obozu w Szybce. Kto jest panem Ali- 
Kotizebela musi się stać rychlój czy pó- 
żniėj padom całego wąwozu. Odtąd zaczyna 
się ów „rozpaczliwy* bój tosjjski, o którym 
wspominają depesze z Górnego Siudzieia, Jak po- 
przednio ataki tureckie kosztowały dużo kiwi csmań- 
skiój, tak teraz usiłowania royjskie do spędzenia 
wojsk Sulejmana z opanowanych, obwarowanych i 
i uzbro onych w baterye wzgórz, a szczególnie z głó- 
wnego wzgórza, są dla armii rosyjskiój morderczemi. 
Obóz rosyjski znajduje się w podwójnym ogniu flan- 
kowym. 5 ; 

Szanse tureckie polegają na tem, że Tarcy mają 
w ręki klucz całej pożycyi, wzgórze Alikorizebelu. 

Rozbierzmy teraz treść ostatsich depesz, czy nam 
wewnętrzna zgodność ich, mimo pozorzej zewnętrznej 
różnicy tego nie: potwierdzi, 

Telegram Sulejmana baszy mówi: Kilkakrotne 
ataki rosyjskie, przedsiębrane w celu odebrania ob- 
sadzonej przez Turków wyżyny Alikerizebel („rozpa- 
czliwy* bój prprzedniej depeszy rosyjskiej Red.), 
odparte zostały z wielkiemi stratami ze strony 
rogyjskiój: BS i s aiz 

3pesza rosyjska przyznaje, że „Turcy stoją nkry- 
ci za górami skrążającemi wąwóz“. To naj- 
ważniejsze i potwierdza podanie Sulejmena baszy, 
że trzyma w ręku klucz pozycyj. Przyznania £ię 
rosyjskie, że stracili 2480 ludzi może dać wyobra- 
żenić © ogtomia ich pirat 

Niebokojczycki udaje się nie 
ślenie sposobu jej obrony, bo na to woiaauj - posła 
najlepszego zeby inżyniera, to bewiam nie jes: jego 
rzeczą, jako szefa głównego sztabu; ale Po na 
ocenienie, czy wobec położenia rzeczy w Bzybie war- 
to wn nałażęć się fia dalńzó nieitnikniota straty. 
Dziś bój o wąńóz w Szybze przybiera inne roźmia- 
ry, wytwarza się z niego zwolna wielka bitwa, 
w której Rosyanie zaangażowali już półtora korpusu. 
Popizadnie straty tureckie wynikające z nierozwa- 
żnego rozkazu z Konstantynopola mogą się wyró- 
wnać sowicie przez upór rosyjski ze źle pojętego ho- 
noru wojskowego wynikający. Z poprzedniego przed- 
stawienia rzeczy wynika, że Turcy w rozprawie tej 
mają inż po swej stoni przewagę zajętej pozycyi. 
Błąd piórwotnego pomysłu tureckiego może więc zo- 
stać wyleczonym, a Sulejman, jeśli mu się w osts- 
tecznem natężeniu boju -nie pośliźaje noga, może 
stanąć na północnych stokach Bałkanu nie po s8- 
mem, wzięci Szybki, ale po źwycięskiej bitwie. Wy- 
raźnię więc obawa o takie następstwo zaciętego boju 
zwabia Niepokojczyckiego w te strony. W sprawie, 
w którą wkracza osobiście szef sztabu głównego wa- 
żą się losy bitwy doniosłego znaczenia. l 

Ważnom wydarsoniom, joat- przejście przez Dunaj 
wojsk rhinuńskich pe Korabią w $iló dwóch dywi- 
zyj, może 20,000 Indzi. Wcjska te z:grażają z lo- 
wego boku, a poniekąd i z tyłu pozycyi Osmans 
pal s Plewrą i przeciąć mogą komunikacyg jej 
z 1 
zgubnem dla Osmana baszy, dziś go x soap 
to zmniejszone bardzo prawdopodobnem bliskiem wy- 
nurzeriem sig wojsk Sulejmana baszy z Szybki na 
północne stoki Bałkanów i zbliżeniem się wojsx Mo- 
hemeta Alego do Białej. 

Osman basza okopał się w Plewnie tak, że stwo- 
rzył z tego miejaca pilny obóz, ze wszystkich 
stron obwarowany, do którego sprowadził na- 
wet z Widdyńia działa ciężkiego kde wyc Jak już 
dawniej wykazywaliśmy, ma też obóz ten swe wysu- 
nięte warownie, a w Łowczy obwarowany silny od- 
dział do wykonywania dywerzyj na bokach i tyłach 
oblegejącego go wojska. Takiego obozu nie można 
wziąść w dni jednym lub w dwóch, nawet przy 
wielkiej przewadze Bił, a do zapuszorbnia się w dlu- 
gi zacięty bój, trzeba się bardzo namyśleć wobec 
uliskości dwó h armij tureckich. Siła pozycyi dozwo- 
lić nawet może Osmanowi baszy upatrzyć sobie 
chwilę do niespodzianego wysłania cdpomiednich si 
na wrznoenie hołoty rumuńskiej do Dunsju i uwicia 
w ten sposób tego lanrowego wiińca, którego tak 
skwapliwie ks. Karol dobijać się zdaje. D> takiego 
kroku ośmielićby szczególoie mogźo zupełne -; 060- 
dzenie Sulejmana baszy. Ostate:zny wypadek bitwy 
w Bzybce jest więc z tego względu słusznym po- 
wszechnego wyczekiwania przedmiotem. 


do Szybki, nie na obmy- 


Między Jaslarem a Popkci zanosi się na nową 


akcję; tak samo w Azyi, gdzie Tarcy po utrzyma- 
nin sig przy wzgórzach Kialskich, oskrzydlająsych 
obóz rosyjski, wysunęli sę jaż po za te wzgórza i 
zamierzeją uderzyć na główną część cboza rosyjskie- 
go pod Kniukderą. 


Petersburg 28 siorpwia. Telegram Gołosa z Ku- 


rukdary d. 26 b. m. mówi: Wozoraj usiłowali Tur- 
skożydpić 


0 
PBódykadykiat 


ich wisi nad lewym jego btkiem. Red.) 
Szumla 28 aaa 
27 b. m. zdobył S 


na stronę Sulejmana baszy. Red.) 


Konstantynopol 28 sierpnia. (Ajencya Hava- 
sa). Sulejman basza opanował okopy na wejściu do 
wąwozu Szybka, nie jest jednak jeszcze panem ca- 
łego wąwozu. Bitwa wczorajsza była szczególnie dla 


Royan nader krwawą. 


Konstantynopol 28 sierpnia. Pod Karsem 
oczekują nowej bitwy. Armia Muchtara baszy obo- 


zuje z tamtej strony wzgórzy Kizilskich. 


Bukarest 23 sierpnia. (Polit. Corr.) Część 
3 d Korabią 
przez Dunaj. Skoro most będzie skończony, 
przejdzie przez niego ksiąłę z główną armią. Rumu- 
osyą konwencyl wojskowej i nie 
zawrze jej. Choc'aż wojsko rumuńskie działać będzie 
w porozumieniu z armią rosyjską, zatrzyma swą 


armii rumuńskiej przeprawiła się 
nia nie zawarła z 


indywidualność i dowodzić niem będzie ks. Karol. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r. 
| Lwów 26 serpnia. 


Na placu wystawy w ogrodzie Jabłonowskich wzma- 
ga się ruch z dniem każdym, gdyż termin otwarcia 
jej, naznaczony na dzień 6-ty września jnż za pa- 


m. Dawniej nieco mogłoby się to stać| == 


nas, ale bez skutka. Kizil-Tepe 
pozostały w rękach tu- 
reckich. (Skoro wyżyny Kiziłskie są w rękach tu- 
reckich, to rosyjski obóz oskrzydlony, bo położenie 


(Fremdenblatt), W dniu 
ojman bssza z bagnetem w rę- 
ku wszystkie pozycye w wąwozie Szybke. (Telegram 
ten należy do tego samego rzędu, jak wszystkie an- 
gielskie, o których wyżej była mowa i wyraża tylko 
panujące w głównym sztabie tureckim przekonanie 
o pewności piz cbylenia się ostatecznego zwycięstwa 


nadspodziewanie wielkie rozmiary na8z4 wystawa role 
niczo-przemysłowa przybierze. Późno bowiem po ©0= 
anaczonym przez komitet terminie zaczęło napływać 
tyle bardzo cennych zgłoszeń, że nież dawniej, jak 
może przed dwoma tygodniami, uczuł się komitet »y- 
konawczy zniewolonym dodać do gotowego już gło- 
wnego budynku wystawowógo, nowy pawilon, obej- 
mujący przeszło 1,000 kwadratowych metrów krytej 
przestrzeni. Mamy też nadzieję, że ta wystawa poda 
nam obraz obecnego stanu naszej produkcji, i nieje- 
den, kto zbyt czarno patrzy na nasze stosunki eko- 
nomiezne, przekona się Zê znajdujących się na wy- 
stawie okazów, że nie ma takiego udoskonalenia w go- 
spodatstwie rolnem, które już nie byłoby gdzieś, cho- 
caż częściowo, zastosowanem w praktyce w naszym 
FR a przekona się dalej, że i w rozmaitych rodza- 
jach opiefającego się na rolnictwie przemysłu fabry- 
cznego mamy początki wiele obiecujące. k 
W przemyśle fabrycznym i rękodzielnym odsłoni 
wystawa niejeden sekret ciekawy. Będą tam bowiem 
sery nasze górskie, z któremi dobrze się znamy % han- 
dłów i handelków, gdzie jednakże pinin Wy 
wają pod firmą wyrobów czeskich, szwajcarskich i 
belgijskich; będą kołki do butów wysoko cenione 
w handlu, jako wyrób amerykański; będą bibułki A 
garetowe tutejszego wytobu, które w rysach i belaci 
odsyłane bywają do Wiednia, gdzie introligatorowie 
oprawiają je w etykiety z wiedeńskiemi i paryskiemi 
firmami, i w tej sukience rozchodzą się w świat jako 
towar super fine, będą nawet wyroby wełniane, które 
za angielskie i niemieckie kupujemy, itd. Wystawa 
przeto pórtezj nas; iż wszelkich sił dokładamy, aże- 
by nie dać się zgnieść przewadze tanich kapitałów 
zachodu, i że w maggior soa e już 
moglibyśmy nawet próbować Się £ p 
Dział rd z. przemysłu domowego, pracy rysa 
szkolay będą także bardzo bogate. Kopra ty 
będą miały odrębę wystawę we własnym pawiionie, 


éla 27 września odbędzie sią we Lwowie kongres ga- 


licyjskich włeścicieli kopalń nafty 1 wosku ziemnego, 
jekoteż fabryk przerabiających te produkta. pode uj 
wiska będą, jak wiadomo, także zbiorowo Poe mą 
towate ma wystawie za staraniem komisyi b - sd 
gieżnoj krakowskiego Towarzystwa lekarskiego. = 
kawych wystaw śpódyslnych wymieniamy i rvan E 
dowlę ryb, poprawnych tàs królików, drobiu, warzy: 


wnietwa, sadownictwa, itd. A 

Co sią zaś tyczy udziała wi epolskich żer 
w wystawie, to w zasadzie dopuszcza: 0% ać, 
tych, któryeh wyroby celują dobrocią, a które u 
podniesienia gospodarstw naszych mogą być prawdzi- 
wie pożytecznemi. Lecz i takim kompetentom nawet 
czwartej części tyle miejsca nie użyczono, ile żądali. 
Podania zaś handlarzy bez wyjątku odrzucano. 

Najobfitszą będzie wystawa dopiero w drugiej. po- 
łowie września, gdyż zaraz po wystawie bydła roga- 
tego, która trwać będzie od 19-go do 26-g0, odbędą 
się wystawy sadownictwa, ogrodnictwa, pszczelnictwa, 
drobiu, królików, owiec i trzody chlewnej. Wystawa 
koni odbędzie się w czasie od 10go do 16go wrze- 
śnia. A... 

Ceny jazdy kolejami żelaznemi zniżone są dla wy- 
stawców wagonami II i III klasy o połowę, dla zwie- 
dzających o trzecią część zwyczajnej ceny przy wszy- 
stkich pociągach, nawet i pośpiesznych. 


SS= 


Kronika zagraniczna. | 


Kraków 30 sierpnia. Nadszedł dziś telegram 
zawiadamiający, że Nnncynsz apostolski, arcybiskup 
Jacobini, przybędzie dziś wieczór dopiero drugim 
pociągiem o gods. 9'/,, albowiem do. tego tylko po- 
ciągn może wsiąść, jsdąc ze Szląska. Na spotkanie 
Nuucynsza wyjechać mieli przełożony XX. Misyona- 
rzy X. Sonbieille i poseł p. Paweł Popiel, prezes 
Rady powiatowej krakowskiej. i 

Już wczoraj wieczorem wielki tłum ludzi niezwa- 
żając na wykazaną datę przyjazdu Nuncynsza, O0CZ€- 
kiwał go przed dworcem kolei. Ą 

— Wczoraj zebrała się w ogrodzie Strzeleckim 
bardzo liczna, jak na te czasy, publiczność, zwabio- 
na koncertem dwóch kapel wojskowych 40 i 13 puł- 
ku piechoty pod przewodnictwem kapelmistrzów pp. 
Zimmermanna i Burescha. Koncert wczorajszy 
wyróżniał się od zwykłych muzykalnych popisów nie- 
dzielnych wyborowyra programem i artystycznem wy- 
konaniem. P. Zimmermann, który na wystawie po- 
wszechnej paryskiej otrzymał pierwszą nagrodę , zło- 
żył wczoraj dowód wielkiego talentu ongini orps 
go łącząc swoją wytrawną orkiestrę, Z muzyką er - 
cyjskiego (13go) pułku piechoty, która. z powodu 
ubytku sił nie podoł:łaby większym zadaniom. Mu- 
zyka 13 pułku piechoty odegrała prócz innych utwo- 
rów allegro z septetu Bethovena, który pomimo zrę- 
cznej instrumentacyi wypadło dość blado ; kige 
p. Zimermanna odegrała żywą polke mazurkę p. Šta- 
nisława Niedzielskiego Im Wiener Jargon i fan- 
tazyę z „L' hengrina*, w której znać było umiejętne 
cieniowanie drobnych odcieni. Obie muzyki rozpoczę- 
ły połączoną produkcyę uwerturą z „Wilhelma Tella 
Rossiniego. Najlepiej z całego koncertu wypadła dru- 
ga rapsodya węgierska Liszta, marsz tryumfalny 
z „Tanbdusera* i uwertura z „Freischiitza*. Publi- 
czność obsypała oklaskami obu kapelmistrzów, którzy 
nie szczędzili pracy i trudów, aby wykonanie było 
starannem i należytem, Liczne zebranie publiczności 
dowodzi, że program złożony z dzieł sztuki mających 
rzetelną wartość artystyczną, będzie zawsze ponętnym 
dla publiczności. Po wczorajszej produkcyi spodzie- 
wamy się usłyszeć od p. Zimermanna coś z muzyki 
klasycznej, choćby jaką symfonię Bethovenoską, 
przekonaliśmy się bowiem wczoraj, że siły są po 
temu. 

— Wczoraj o godz. 9'/, wieczorem widziano me- 
teor Światły przelstujący przez Rynek od domu „pod 
Murzynami* ku ulicy Szczepańskiej. Był on barwy 
żółtawej a rozpłynął się bez skutku w krople świa- 
tła czerwonego. 

— Czytamy w Wieku: Dyrektor sceny krakow- 
skiej p. Koźmian, który bawił kilka dni w Warsza- 
wie, zaangażował znaczną liczbę artystek i artystów 
do teatru krakowskiego, na nadchodzący sezon - zi- 
mowy: Inne dzienniki warszawskie donoszą także o 
nowych nabytkach dla teatru krakowskiego. 

— Jaka jest różnica między właścicielem ziemskim 
s, bankierem? Na pytanie to odpo Kuryer 

wiąteczny, że pierwszy ma majątek, ale niema pie- 
niędzy; drugi ma pieniądze a niema msjątku. 

Wiadomośc! polieyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Kwiryna Męckiego, za przywłaszczenie 
sobie znalezionego pierścienia; Leibla Brandta, pod- 
Piotra 
Soję i Jakóba Pażdzierskiego , 
z wozów; Macieja Nowaka, za przeni 
w służbie; Juliana Pakońskiego z Skawiny, 54 pee, 
dzież z restauracyi wz” how, kapeluszy 
lasek; rzeczy skradzione odebrano. 

TEATR LETNI. — Wo czwartek dnia 30 
sierpnia: Komedya w 1 akcie przez E. 


sem, a dopiero w ostatnich czasach pokazało się, jąklArot i V; Bernard; Zięć pułkownika, — Komedys 


| 


Grangé, A"). 


Biisien a 


w 2 aktach z francuskiego, spolszczył Ch.: Bańki 


mydlane. — Początek o godz. wpół do 8ej. 


— Wystawa nioustającz Towarzystwa Przyjaciój 
astuak pięknych otwartą codziennie od godz. lej do 


4aj prócz poniedziałku. Wstęp w uledzielę 15 oon 
łów, w dni powszednie 80 oantów. 


— Dnis 29go sierpnia pogoda; termometr od 14:7 
doszedł do 28'0 C. — Barometr idzie w górę; ra- 
no O 6ej dnia 30go sierpnia stan jego był 744'1 
millim., termometru 15'0 C. — Wiatr północno- 


wschodni. 


— W piątek duis 31go sierpnia: Św. Rsjmunda 


wyznawcy. 
Wiadomości bibliograńezme. 


ci w zdrojowiskach krajowych, mianowicie: w Cie 


chocinku, Iwoniczu, Krynicy, Lubieniu, Rabce, Szcza- 
wnicy, Swoszowicach i w Truskawcu; Ruch podró- 
żujących do Krynicy pociągami spacerowemi; Kores- 
pondencye ze zdrojowisk krajowych; Kronika i wia- 
domości bieżące o zdrojowiskach krajowych; XII-tą 
listę gości do Krynicy przybyłych od 13go do 20go 


sierpnia r. b. w ogólnej liczbie 2147 osób. 


— Nr. 35 Przeglądu sądowego i administracyj- 
nego zawiera: Wasale autonomiezni; Przegląd tygo- 
dniowy; Praktyką sądowa; Orzeczenie trybunału ka- 
sacyjnego ; Rozporządzenia i okólniki urzędowe; Wia- 


domości urzędowe i potoczne. 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
(od d. 19go do d. 25go sierpnia włącznie). 
Razem zmarło osób 47; 22 mężczyzn i 25 kobiet; 


29 osób w obwodach i 18 w szpitalach. Do 1 roku 


życia zmarło osób 11; do 5 lat 10; do 10 lat 2; 


do 20 lat 4; do 30 lat 4; do 40 lat 6; do 60 lat 


6; do 80 lat 4. Roczna śmiertelność na 1 ie- 
azkańców obecnej ludności wynosi 44'4, It zak 
Na choroby zakażne zmarło os 
Maksymilian Fleischmann, syn kelnera, lat 5, Stani- 
slaw Piwiarski, syn służącej, lat 5. Józefa Kociar- 
aks, córka restauratora, 11 miesięcy. Marya Głucha. 
work az Sal lata; Wiktorya Guon, córka fija- 
8 ; 4 $ 
—qgvgs WWBZYBCY nieszczepieni. Na płoni 

cę: Marya Tatarczuch, córka ślusarze, 10 lat. Na 
dławiec: Paulina Gołemberska, córka właść. realo., 


TSA 


godnika Krynicy wydawanego pod redakce 

Dra Michała Kielaztiwakiego Ke 15 sawieżkć 
Słówko o dyetetycznej ważności i znaczenin leczniczem 
łsżni parowej i kąpiel rzymskich czyli wschodnich, 
skreślił Dr Zieleniewski; Współczesny ruch go- 


ób 14. Na ospę: |stić stiocósue. 


które aczone BĄ nagrody, podajemy tu w krót- 
kości wig pis z dzieł poslin niemieckich : 
Hlustrirtes Handbuch der Obstkunde wydanem przez 
Jahns, Lucas'a i Oberdieka, jakoteż Fithrer in der 
Obstkunde Dochnala. l 

1) Polskie słodkie papierki, Polnischer sisser 
Papierapfel (Facigóna papyracea). Piękna jabłko 
pni szerokie 2*/,*—3” wysokie 21/,”—21/3”. Cien- 

na nim skórka koloru słomianego, później staje 
się szklącą cytrynowo-żółtą, zapachu fiołkowego, od 
strony słońca lekko zapłoniona lub ma plamki cżer- 
wonawe, beż zapacht. Kielich rurkowaty bywa długo 
zielony. Mięso Śnieżno-białe, jędrne, słodkie i bardzo 
smaczne. Dochodzi w grudniu i trwa do lata. Po- 
między jabłkami słodkiemi należy do I klasy ja- 
błek stołowych. Drzewo obficie rodzi, wytrwałe na 
mrozy. — Diel otrzymał to jabłko w r. 1816 z Ży- 
wca w Galicyi. 

2) Pańskie jsbłko, Polnischer gestreifter Herrn- 
apfel (Milerosa polonica). Piękna to jabłko należy 
do różanek, w środku brzuszate szer. 294 —3” wy- 
sokie 2'/4”—2V4”. Bkórkń cienka, jasho-cytryfiowa, 
od strony słońca pokryta jest prążkami karmazyno- 
wemi i dalej naokoło jabłka zachodzącemi. Kielich 
krótko-listkowy, osadzony w płytkim dołku, ctoczony 
jest mięsnemi perełkami. Mięso białe, soczyste, wy- 
borne, przyjemnego, cynamonowego, słodko-winnego 
smska. Dajrzewa we wrześniu i trwa trzy tygodnie. 
Stołowe II klasy. —— Diel otrzymał to jabłko w r. 
1821 od ogrodnika Dfirra z Żywca 

3) Starosta. Jabłko to należy do grzechotek. Śtre- 
pita polonica. Malus Christii inodorus, bez sapa- 
chu. Najpodobniejsze do Sztetynt czerwonego, nie- 
równo wypukłe, szer. 51" js. 2%/,*—8%, często 
5-żeberkowate, skośne, jasno zielone, od strony zaś 
słońca i nieco dalej, jednosta nej barwy ciemno-krwi- 
stej, Charakterystycznem jest, iż często ma po scbie 
brodawki brunstne a od strony cienia kropki gwiazd- 
kowate kielich szerokolistny. Ogonek krótki, drzewny. 
Mięso miałkie, w zimie smaczne. Trwa od grudnia 
do lata. Stoł. III kl. gosp. I kl. Jabłko to posłano 
z Galicyi do Niemiec r. 1828. 

4) Stanisław. Stanislaus. Jabłko to należy do 
grzechotek Boozystych, Strepita succosa, malus Chri- 
ierówno wysokia i nierówno wypukłe, 
ster, 31“, wys. 23/,*, z płaskiemi na sobie żeber- 
kami, z początku żółto zielone, później żółte, a cha- 
akterystycznem jest, że dołek przy ogonku przez 
całą zimę jest zielony. Od strony strony słońca na 
jabłku tem są krótkie ale szerokie prążki jasno-czer- 
wone, pomiędzy zaś niemi są mało kropki. Na owo- 
cach w cieniu prążki są nieznaczne a kropki wyra- 


14 miesięcy. Na koklnsz: Karolina Kędrzyna, córka |źniejsze. Ogonek krótki i gruby, najczęściej osadzony 
wyrobnika, 7'/, mies. Na dur osutkowy: Szczepan |na wzzórku mięsnym, wypełniającym dołek ogonko- 


Śliwiński, murarz, lat 60. Na czerwonkę: Marya Be- 
lica, córka murarze, 7 miesięcy; Helena Bąkowska, 
córka tapicera, lat 9; Gabryel Neusser, stolarz, lat 
50. 'Na gorączkę połogową : Katarzyna Starzak, słu- 
Żąca, lat 30. Na zakażenie krwi: Chaim Szancer, 
syn stolarza, 12 dni. Na inne choroby zmarło osób 
33. Na zapalenie mózgu: Ludwik Janiszewski, urzęd, 
podat, lat 31. Na nowotwór mózgu: Ludwik Lgo- 
oki, naczelnik urzędu cechowniczego, lat 64. Na 
drgawki: Sara Ite Stummer, córka wyrobnika, 14 
dni; Rachela Horowitz, córka gałganiarza, 7 dni; 
syn wyrobnika Leiba Dawidowicza, 8 dni. Na wy- 
Bięk opłacny: Marya Chojnacka, żona rzeźnika, lat 
29; Konstancya Guzik, wyrobnica, lat 41. Na zapa- 
lenia płac: Wacław Kaliciński, syn szowca, 2 lata. 
Na suchoty płuc: Stanisław Mroziński, uczeń gimna- 
zyalny, lat 19; Józef Mocha, wyrobnik, lat 48; 
Szczepan Wojas, wyrobnik, lat 37; Zofia Bieder- 
mann, żona malarza, lat 39; Marya Fischer, przy 
rodzinie, lat 39; Helena Kowalska, córka b. lekarza 
miejskiego, lat 20. Na wadę serca: M:rya Gómół- 
ka, żena służącego, lat 50. Na zapalenie kiezek: Zo- 
fia Tarkowska, córka drukarza, 3 miesiące; Jędrzej 
Łuszczkiewicz, syn inżyniera, 9 miesięcy; Antoni 
Sermona, syn lokaja, 14 miesięcy; Meyer Blum, syn 
stręczyciela, 14 miesięcy. Na zapalenie żołądka ije- 
lit: Aniela Kunstmann, córka nanczyciels, 1'/, mies.; 
Jan Majewski, strażak, lat 30. Na zagłobienie ki- 
szek: Józef Rybicki, prakt. handl., lat 17. Na sapa- 
lenie nerek: Floryan Kurpielski, wyrobnik, lat 25; 
Michał Chmiel, wyrobnik, lat 38. Na ostry zanik 
wątroby: Marya Rogalska, wyrobnica, lat 34. Na 
raka: Marya Z+wada, wyrobnica, lat 78; Agnieszka 
Wytyszkiewicz, wyrobnica, lat 75; Florentyna Ja- 
chimska, córka srewca, 3 lata, Na puchlinę: Lsib 
Kreindel, kuśnierz, lat 60. Na żółtaczkę: Sara Schein- 
dia Leibel, córka stręczyciela, 14 dni. Na złamanie 
czaszki: Józef Chadulski, syn wyrob ika, lat 12. Na 
pruchnienie kości skalistej: Szymon Środziński, syn 
wyrobnika 21/, roku. Na uwiąd starczy: Katarzyna 
Żywiecka, wyrobnica, lat 80. 


KORĘ 


myst i 
Rada gospodarcza 
Towarzystwa pszczelno - jedwabniczego it sado- 
wmiczego w Krakowie. 


odarstwa, prze 


Jabłka polskie, 


wy. Mięso białe, soczyste i kruche., Dochodzi w gru- 
dniu i trwa do późnej wiosny lub nawet do lata. 
Stołowe III kl. gospod. I kl. Diel otrzymał to jatł- 
ko z Galicyi w r. 1823. 

5) Paskowate miodnnki. Polmischer gestreifter 
Honig-apfel. (Vittaria mellita.) Jabłko szer. 2'/ę*, 
wys. 2*, środkiem brzuszate, pokryte nieco wykwi- 
tem barwikowym, koloru jest słomianego jasnego, 
później żółtego, a naokoło pięknemi, krótkiomi, 
ciemno czerwonemi prążkami pokryte, od strony 
słońca drobniutko kropkowane a niekiedy ma na 
sobie rdzawe, jasno brunatne plamki. Kielich długi, 
ogonek cienki drzewny. Mięso Śnieżno białe jędrne 
smaku cukrowego. Tewa od września do końca li- 
stopada. Stołowe II k., gospod. I k. Drzewo bar- 
że e: Diel otrzymał to jabłko z Galicyi w ro- 

u 1818. 

6) Prawdziwa Zielonka, Aechter Silonka. Jabłko 
szer. 237, — 3” i tyleż wys. koloru zielono seledy- 
nowego później cytrynowo-żółte, bez zapłonienia dro- 
bniutko kropkowane, bez zapachu, kielich duży, 0go- 
nek cienki, drzewny. Trwa od grudnia do wiosny. 
Stol. II kl. gospod. I kl. Drzewo bardzo rodne. 

7) Tatar cukrowy. Polnische Zuckerapfel. Faci- 
ena polonica, szer. 2*/,” wys. 2” jasno-słomianego 
oloru, później cytrynowego, bez zapłonienia od stro- 

ny słońca koloru złotego z kropkami czerwonemi. 
Kielich płytki otoczony drobnemi mięsnemi żeberka- 
mi. Ogonek cienki, drzewny, płytko osadzony. Mięso 
jędrne, smaku aromatyczno-słodkiego. Trwa od listo- 
pada do wiosny; ma pochodzić z Tartaryi. Drzewo 
rodne. Diel otrzymał to jabłko w r. 1809 z Żywca, 

8) Tresinki czerwone. Polnischer purpurrother 
Sussapfel. Milerosa Dielii dulcis. Owoc nierówno 
wypukły i dla garbków na nim nierówno okrągły, 
szer. 21/3”, wys. 21/4, wykwitem barwikowym nie- 
bieskim znacznie pokryty, koloru ciemno-purpurowe- 
go, od strony cienia kolor jest jaśniejszy a u dołu 
owocu zamienia się w prążki, bəz zapachu. Kielich 
znacznie zagłębiony. Mięso jędrne, ale niesoczyste, 
czysto słodkie. Trwa od styczcia do lata. Stoł. III k. 


== |gosp. I k. Drzewo bardzo rodne. Diel otrzymał ten 


owoc w r. 1818 z Galicyi. 

9) Polskie Morągi. Polnischer Moronki, Polskie 
jabłko cynamonowe. Malus Dielii fuscus. Jest to 
ciemno-czerwona różanka. Jabłko wielkie i szerokie 
z wierzchołkiem tępym a przy ogonku nzjobszerniej- 
sze 31/4”, wys. 3”, Często skośne, całe koloru ciemno- 
czerwonego jednostajnego z prążkami niewyrażnemi. 
Kielich nieco otwarty, ciągle zielony w zagłębieniu 


Dla łatwiejstego rozpoznania jabłek krajowych, za|znacznemi otoczony mięsnemi żeberkami. Ogonek 


- OŻA8 s Piątku di Ślorpaia aż ii, 


1” długi. Mięso białe, soczyste i wyborne, przyje- 
mnego słodko-winnego aromatycznego smaku. Docho- 
dzi w październiku i trwa od 4 do 8 tygodni. Stoł. 
II kl. gosp. I kl. Drzewo bardzo rodne. Diel otrzy- 
tiat to jabłko z Galicyi w r. 1803 a Oberdick przy 
opisie t"goź mówi, że w Niemczech mało jeszcze jest 
znane, zasługuje jednak na to, aby jak najwięcej u- 
powszechnionem było. 


Księgosusz, 


Z powodii wybuchu księgosuszii w Oświęcimiu sa- 
rządzono celem przytłumienia i zapobieżenia dalsze- 
mu szerzeniu się zarazy wszelkie środki ostrożności 
i ustanowiono 225-kilometrowy okrąg zarazy. Z po- 
wodu bezpośredniego przylegania wsi Brzezinki do 
placu popasowego miejscowość ta jako zarażona u- 
znąną, jakoteż na czas trwania zarazy w Oświę- 
cimiu stacya popasowa tamże dla bydła transporto- 
wego koleją zamkniętą została, 


Oświęcim 29 sierpnia. 


Z powodu wybuchłej zarazy księgosuszowej na 
targu tutejssym w d. 27go b. m., jarmarki wołowe 
przeniosły się do Lipnika na Morawę. 

Ajencya Oświęcimska Banku Gal. dla kand. i przem. 


Bochnia 23 sierpnia. Płacono za hektolitr psze- 

nicy 7:69, żyta 516, jęcsmienia 3'65, owsa 2'13, 
grochu 7:50, ziemniaków 1:79; za 100 kilo. siana 
2:40, koniezu 250, słomy 1:80; za 1 kilo masła 
1:20 złr. 
, Biata 28 sierpnia. Za hektolitr pszenicy 1040; 
żyta 7'20, jęczmienia 4:80, owsa 3:20, kukuru- 
dzy 7:50, bobu 9*—, soczewicy 16-—, prosa 11— 
tatarka 6*—, ziemniaków 2:60, za 100 kilogramów, 
siana 2'30, koniczu 2:60, słomy 2:40, wełny od 120 
do 200; koniczyny 60 złr. 

Andrychów 28 sierpnia, — Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 11:10, żyta 8"20—, jęczmienia 6-—; 
owsa 3'90, grochu 8'10, prosa *—, kudurudzy 
7:75, ziemniaków 3'15; za 100 kilogra. siana 2'15, 
słomy 1:55; za kilo. masła 90, i 
R e aaa a ma aaa a e aal 
Przyjechali do Krakowa od 29go do 30go sierp. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. A. Ko- 
towioz z Biecza, M. Drużbacka z córką z Podola, 8. 
Kavellner z Bierówki, Edward Trauofeilner z familią 
z Nowego Sącza, J. Pitzl z Węgier, Michał Stępek 
s Haczowa, K. Zielonka z Poznania, Jan Milewski 
z żoną z Warszawy, X. L. Keisel z Strelitz, Boles. 
Kotuła z Przemyśla, 8. Gebutowski z Łspanows, A 
Gliński z Aleksandrowa, F. Sienkiewicz z familią 
z Żółkwi. 

HOTEL pod RÓŻĄ. J. Kamocki z synem s Kon- 
gresówki, M. Łappa z familią z Warszawy, Wanda 
Herzberg se Lwowa, Marya Zakrzewska z familią 
z Kongresówki, K. Rosenzweig z Czerniowiec, A, 
Ostenetze z Wiednia, J. Kijas z oórką z Mielca. 

HOTEL SASKI. P. Samborski z Warszawy, An- 
na Swołyńska z Rosyi, S. Haba z Kongresówki, hr. 
8. Kwilecki z Poznańskiego, J. Trzebiński z Kon- 
gresówki, hr. J. Dębicki z Nieznanowic, T. Sułow- 
ski z Radomia, M. Komornicka z Dzikowa, Apolina- 
ry Kozłowski z Wągrowca, I. Dąbkowski z Warsza: 
wy, K. Zalewski s Warszawy. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 29 sierpnia. Bióro Reutera donosi, że 
zawarcie umowy o nową pożyczkę turecką nie przy- 
szło jeszcze do skutku. Bank ottomański utworzył 
syndykat względem zaliczki miliona fantów na rzecz 
nowej pożyezki. 

Belgrad 29 sierpnia. (Folit. Corr.) Szefem 
głównego sztabu armii serbskiej mianowany minister 
wojny Grnicz. Narady co do mobilizacyi wciąż 
trwsją. Przybyła z głównej kwatery rosyjskiej ko- 
misya intendentury wojskowej zakupuje bydło i zboże. 
Ks. Oseretlew odjechał do Uzicy. 


Doa 


Sejm nasz pod koniec sesyi Z podwójnym pracu- 
je pośpiechem. Wczoraj na wieczornem posiedzeniu 
przyjął, jak nam właście donoszą, preliminarz do- 
chodów fanduszu indemnizacyinego w jlcści 256,407 
złr. Z działa wydstków doszedł sejm do L. VII 
Zasiłki óla zakładów naukowych (poz. 65) i na tem 
zakończyło się wczorajsze posiedzenie wieczorne. Dziś 
sejm zajęty jest dalszemi obradami nad budżetem i 
może takowe już wieczorem ukończy. 

O adresie nio dziś nie mówią dzienniki lwowskie 
a jeden z naszych korespondentów lwowskich trak- 
tuje kwestyę adresową tylko jako pogłoskę. Najwię- 
cej zaś rozlegała się ona po pismach wiedeńskich, 
które zresztą nie poczuwają Się do obowiązku mil- 
czenia, gdy przedwcześnie dochodzi je wieść. Wszakże 
w Świecie dyplomatycznym jest powszechnie przyję 


= |łach węgi 


tym zwyóżsjem, nie ogłaszać noty eo jej wręcze- 
niem; mowy tronówa i adresy nie bywają też wcze 

Śniej ogłaszane, póki pierwsze fiłe są powiedziane a 
drugie odczytane i uchwalone. Praktyka Życia par 

sry z ma także swoje poufae pogadanżi, znane 
nawet w Auglii, a nigdy nie czytano ogłoszonego 
w diennikach adresu przed obrad waniem, lubo to- 
czą się nad nim poufne narady w kołach, którym 
zawczasu udzieloną jest mowa Tronoh, aby miały 
sposobność naradzenia się nad nią. W ten sposób mo- 
żna sobie też wytłamaczyć, gdy w Anglii w parę godzin 
po mowie tronowej uchwalony jest sdres, bo projekt 
jego zawczasu jest obrobiony i przyjęty, zanim przyj- 
dzie X idi pod pa: U nas ni awa 
projekt adresu został w komisyi przyjęty, juń go 
ogłoszono i do obcych dzienników posłano , jak gdyby 
projekt komisyi i to napotykający jeszczć ma epozy- 
cyg w własnem kole, był już A Se Nikt na to 
nie baczy, że takie przedwczesne publikacye przy: 
noszą szkodę, a przedówszystkiem są niewłaściwe, bo 
projektów i poprawek może być wiele, adres zaś jest 
jeden; więc różne wersye projektów dają podstawę 
dla rozbiorów nietylko w kole do t:go powołatiem. 

Półurzędowa Nordd. allg. Ztg stara się sprowa- 
dzić kwestyę adresową w Galicyi do najdrobniej- 
szych rozmiarów. Powiada ona, że „z najlepszego ź:0- 
dła donoszą jej z Wiednia, że do zajść we Lwowie 
przykładano z różnych stron wielką wagę, na jaką 
one nie zasłagiwały. Nie można zaprzeczyć, że w sej- 
mie galicyjskim przychodziły do znaczenia na naj- 
większą szkodę Polaków usiłowania, które slbo w gło- 
śnej przezadzie, albo w cichem podburzania usiłowa- 
ły popchnąć Sejm do nierozmyślnych kroków. Agi- 
tatorowie zagraniczni, którzy są tu wmieszani, po- 
winni jednak przekonani być o tem, że rachuby ich 
okażą sę zawodne. Austro-Węgry nie dały się ani 
odrobinę sprowadzić przez agitatorów lub przez de- 
monstracye ze stanowiska otwarcie naznaczonego, ja- 
ko neutralnego świadka i będą umia'y poskromić 
zachcianki mogące się objawiać we Lwowie, a to nie 
na pożytek Polaków, którzy swobody przyznane im 
w Austryi i byt miezakłócony, najczarniejszą odpła- 
cają niewdzięcznością. * 

Musiał organ rządu pruskiego użyć strasznych i 
zastraszających barw dla powiedzeria po prostu, że 
we Lwowie jedna część posłów była za taką a inna 
za inną redakcyą adresu. My nie byliśmy radzi 
drugiej redakcyi, ale tem mniej możemy podzielać 
zdanie organu antipolskiego, jakim jest Nordd. Allg. 
Ztg, że tylko z łaski rządu używa Galicya swobód, 
albowiem w Austryj, pie jak w Prusach, wszystkim 
przyznany równy udzi»ł i Polacy nie gą, jak w Pru- 
sash, z pod praw wyjęci. 

Oaegdaj rano przybył do Wiednia prezes mini- 
strów węgierakich p. Tisza w towarzystwie radzcy 
sekcyjuego Tarkowicza. Podróż ta, jak jaż wspomi- 
naliśmy, odnosi się do sprawy uzodowej. Minister 
handlu Trefort i radzea sekcyjny Matlekowicz kon- 
farowali z ministrem Calumeckim. Polit. Corr. do- 
nosi, ż6 rokowania z delegatami niemieckimi tak da- 
lece postąpiły, że z obu stron przygotowano potrze- 
bne materyały; co zaś do różnie zachodzących mię- 
dzy pełnomocikami, dopiero później po zaciągnięciu 
zdania obu rządów takowe usunięte zostaną. Wynik 
więc tych układów jest na pół pomyślny ; mają je- 
dnak nadzieję, że ostateczne porozumienie wkrótce 
nastąpi, tak, że w przyszłym miesiącu traktat celno- 
handlowy z Niemcami przedłożony zostanie Izbie de- 
putowanych. 

Donosiliśmy wczoraj, że w parlamentarnych ko- 

me się znown demonstra- 
cya anti-rosyjska. Mobilizacya serbska rozpaliła je- 
szcze więcej umysły węgierskie i dla tego adres ko- 
mitetn peszteńskiego, wystosowany do rządu z proś- 
bą o interwencyę w celu zapobieżenia okrucieństwom 
rosyjskim, został bardziej zaostrzonyr. 

Doniesienia o chorobie Cara Aleksandra woiąż się 
powtarzają. Według Pester Lloyda Car ma w tych 
dniach opuścić główrą kwaterę. Presse otrzymała 
wiadomość z Bukaresztu, że w armii rosyjskiej wy- 
buchła w kilka miejscach cholera, najpierw w Zi- 
mnicy, zkąd wszystkich cholerycznych odstawiono do 
Bukaresztu. Pokazała się także dysenterya, która od 
wojska przeniosła się także do mieszkańców. W Dob: 
wyginęła z powodu tych chorób trzecia część armii 
jen. Zimermanna. Dało to powód do ogromnego po- 
płochu tak między wojskiem, jak i ludaością rumuń- 
ską i bułgarską. 

Według Ruskich Wiedomosti obiega w Rosyi po- 
głoska, że gubernator Hułgaryi ks. Czerkawski, któ- 
rego ktoś dowcipnie nazwał gubernatorem tn par- 
tibus infidelium, ma być odwołany. Powodem tego 
odwołania może być niezadowolenie ludnośsi bułgar- 
skiej z niezbyt „braterskiego* obchodzenia się ks. Czer- 
kawskiego z Bałgarami i inne jeszcze wzg 
tyczne, nie pozwalające Rosyi tak wyraźnych mani- 


U 
Londynu, zmiany jednak zaszło w ostatnich dniach 
w me Brest Kg usunięce Redyfa i Mahmuda 
Damata, największych przeciwników exwszyra, dowo- 
dzityby, że nastał nowy zwrot w usposobieniu Suł- 
tana i że droga powrotu dla Midata zaczyna się zno- 
wu wyrównywać. Nawet półurzędowa 7urquie wspo- 
mina o dobrem wrażeniu wywołanem przez list 
data do Journal des Débats. Wzmianka ta w 0r= 
ganie, nważającym dotąd Midata za wygnańca, nie 
jest bez znaczenia. Z tem wszystkiem jednsk należy 
z wielką ostrożnością przyjmować te p: głoski. 


fatstnia dapGsza tałegrańczec „CZŁ 


Lwów 30 sierpnia (pryw.). Na restanracyę po- 
mników na Wsweln uchwalił Sejm 2,000 złr.; dla 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie, roznego u- 
posażenia 800 złr. i 800 złr. na kupno crganów. 

Lwów 30 sierpnia (pryw.). Obrady nad budże- 
tem ra ukończeniu; dziś popoładniu będą skończoze, 
a potem przy jdzie jeszcze fandusz indemuizacyjny, Wre- 
szcie tczecim przedmiotem będzie adres. Zapewne dziś 
nastąpi zamknięcie Sejmu. 

Wiedeń 30 sierpnia (pryw) W skutku walk 
w wąwozie Szybka armia Sulejmana została 
w tój chwili tak osłabioną, że trzeba ją ma ncwo 
zorganizować, aby mogła przedsiębrać dalsze kroki 
zaczepne, a ku temu celowi przeznaczonem jest woj- 
sko armii dunajskićj. Donoszą z Bukaresztu, że 
już 22,000 wojska rmmuńskiego przeprawiło się za 
Dunaj. Wojsko rosyjskie w Dobruczy zmniejszyło się 
w skutku chorób do 13,006 ladzi. Tagblatt donosi 
z Belgradu, że armia serbska w sile 40,000 lu- 
dzi wyrusza w pole wy * drugiój klasy zostawio- 
na będzie jako rezerwa. Minister wir z0- 
fem sztabu głównego armii czynnój. ry mostów 
i pontonów stoją już w pogotowia nad Timokiem, 
aby przeprawiać wojsko. 

Paryż 29 sierpnia. Tylko dwa dzienniki Répu- 
blique française i Progrès będą wraz z Gam- 
bettą powołane przed trybunał w Lille. W połowie 
września rozpocznie się ostateczna rozprawa. Rada 
ministrów postanowiła jednozgcdnie pociągnąć d> od- 
powiedzialności Gambettę. Sekretarz redakcyi dzien- 
nika République francaise powołany został na pią- 
tek przed sędziego śledczego swego departamentu. 
Trybunał w Nevers skazał tamaczny dziennik za po- 
wtórzenie artykułu dziennika Bulletin des commu= 
nəs na 500 fr. grzywny. 

Londyn 30 sierpnia. Do Daiły News donoszą 
z Górnego Studenia 28go b. m. wieczór: Tar- 
cy nie ponowili zeczepki na pozycyę rosyjską W wĄ- 
wozie Szybka i obustronne stanowiska pozostały bez 


za H Baterye tureckie zagrażają nieco skrzydłu 
rosyjskiemu. Turcy wznieśli nową bateryg w dolinie 


Fundża. Rosyanie otrzymali znaczne posiłki. Wszy - 
stko zdsje się wskazywać, że jen. Radecki utrzyma 
sig na stanowisku. 

Lendym 30 sierpnia. Daiły News donoszą: 
Jenerał Radecki otrzymał nowe posiłki u wąwozu 
Szybka, które poczytywane s4 za wystarczające dla 
zabezpieczenia stanowisk przez wojsko zsjmowanygb. 

Petersburg 29 sierpnia w południe. Według 
ostatnich wiadomości z wąwozu Szybka, otrzymanych 
tu urzędownie, a do wczoraj dochodzących, daje się 
dostrzegać w ruchach zaczepnych tureckich stopniowe 
wycieńczenie. Dotychczasowe tureckie szturmy były 
daremne i bez stanowczego rezultatu. Doniesienia na- 
czelnego wodza na azyatyckim teatrze LĄ gle 
przedstawiają położenie rzeczy bez zmiany. wal- 
kach ostatniej soboty nie można przypisać żadnej 
stronie stanowczego powodzenia. 

Konstantynopol 29 sierpnia. Nam yk ba- 
szą mianowany jest prezesem Rady wojeuaej dla kie- 
rowania działaniami militarnemi. Redif bnsza nie 
stawił się jeszcze przed sądem wojennym. Sulej- 
man basza nie przestaje uderzać na stanowiska rosyj- 
skie w wąwczie Szybka. 

Kursa. Wiedeń 30 sierpnia gods. Z m 36 

poł. Renta papierowa 63:80 — Ranta srebrna 
680. — Losy z r. 1860 111:50  Akcye Bani» 
Narod. 830.— Akoya kredytowa 20075 — Londya 
119—. — Srabro 10440 — Nanoienar 954— — 
Lombardy 70:— — Losy tr. 1864 13675 — Akep: 
kolei Karola Ludwika 246'50 —A «oya koisi Lwowsk» 
Oserniowieckiej 121:50. — Akara kole: wag. põnts 
wached. 110—. —Akoye kolei węg. wuszod. —— 
Angio Bank 9075 — Obligacye mdomo. zatiayi 
akie 84'80 — Losy promiowe wąwiersie 7675 — 
Akoye kolei Koszyoko-Bogaw. 101-50 Akoya kolai 


lędy poli.|póła. zach. anstr. 11325 — Listy zastaw. hipotesen 


"75, — Obligi pierwszeństwa kolei państw. -—'-- 


festacyj co do wątpliwego jeszcze posiadania Bał-| Marki 58-85— — Rabie 12375 


geryi. 


Zdaje się, że nadeszła nareszcie dla Midata baszy | sem 


pomyślniejsza chwila i że powrót jego do Konstan- 
tynopola staje się coraz prawdopodobniejszym Polit. 
Corr. doniosła nawet, że exwezyr otrzymał w Pary- 
żu depeszę Sultana, wzywającą go do powrotu. 
Wprawdzie wiadomość ta została z innej strony za- 


przeczon1, doniesiono bowiem, że Midat wyjeżdża do 
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Usposobienie gieldy: słabsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
Anioni Elobukowski. 
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Peclągi na kolejach żelaznych. 


t 
Do Wiednia: ossbsuy: poźpieszewy : naa = męka 
Krakor : 5a 7.8 1. 9a Ww. 8. p. 
Wa oni: LA pon Taa M Barila p. Da0. 


do Wied e 
Bo Prass: kałdym posżągiem Z: ZY Adnan O: 


piej jechać osobowym rano 
simie połączenie R (7%, 
dęe do Berlina, x się do Wrocła 133 po pok 
a po, ipa s do W po dej ia e 
sig do $ miossoron, o Weni do p do s 
edchodsi. adąe .8m — południa: 
Gliwicach lub zde $ dopiero 
ay wie posąg poły da IONI DOAA 


Do Warssawy: rano o g. 8 m. — idwe do 


IL i IIL klasa, s Granięy saú do Warszawy tylko I i 
sł. Jadąc wiedeńskim 080 ia og. 8 m. — 
po jedzie sig do Tezebini (L, i IL kl 
Teao poaka © Bo anas kod: J pre 
do Granicy o godz, a, 60 mea. 


KSIĘGARNIA odaję do wiadomości Szanownych Ro- 
iziców, iż do pemsyematu mego 
męzkiego, jak dawnićj, tak obecnie 
przyjmuję młodzież uczęszczającą do 


G. Gobethnera i Spółki 
Wydawnictwo dzieł Katolickioh |eómnia wag zzozynych i zelayań = jak 


w Krakowie, w Rynku gł., pod Nr. 17, rina emra Ai Tce do powy- 
$ ; j wymienionych zakładów naukowych. — 

za m a N A Język siecjioski w endrino pea fran- 
. „ataki. Hygiena moralna czyli|cuski i muzyka na żądanie udziełane być 
wskazówki dla matek chrześciańskich, nk e A E a 


mają wychowywać dzieci. Przedmowa XII| ~ Rynek oł Eostemski, 
) ać dzieci. Przedmow. Mię 
i 224 str. OŁ 80 cnt. s ynek główny, Pałac Spiski Nr. 28 


(2132-3-4) III. piętro w Krakowie. 
uczęszczające 


P anienki do szkół pu- 


blicznych, znajdą troskliwą opiekę, pomoc 
w naukach, również na żądanie język fran- 
cuski i muzykę pod bardzo przystępnemi 
warunkami. Ulica Mikołajska Nr. 442 


1-7 Wanin Świobyńcka seein 
Instytut Panien 
Eufemii Niesiołowskićj 


w KRAKOWIE 
ulica Plac Dominikański Nr. 485, 


Nr. 1346. 


(2078, 

Przy niniejszem c. k. Starostwie gór- 
niczem opróżniona posada oficyała 
w X. randze. 

Ubiegający się o tę posadę, a wzglę 
dnie w razie wydarzającego się awansu, 
o posadę kancelisty w XI. randze, po- 
winien udowodnić zupełaą znajomość 
języka polskiego i niemieckiego, służby 
kancelaryjnój i manipulacyi tabularnój 
przy c. k. Stąrostwach górniczych; po- 
żądaną chocisż nie bezwarunkowo po- 
trzebną jest taxże zdolność konceptowa 
i znajomość rysunków sytuacyjnych. 

Podania dowodami opatrzone mają 
się przedłożyć, w przeciąga 30ta dni, 
względnie w drodze przełożonych urzę- 
dów, do niniejszego C. k. Staro- 
stwa górniczego. 


Kraków dnia ż7go sierpnia 1877 r. 


Lasu 10 morgów 


do budowli zdatnego, blisko stacyi Bo- 
bowa, jest do sprzedania. — 
Bliższćj wiadomości udzieli Edward 
Skirliński w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskićj pod L. 262. (2137-1-6) 


Chłopcy do pras 
znajdą miejsce w litografii 
M. Salba przy ulicy Różannój 
pod L. 413 w Krakowie. (2139-1-2) 


francuzki, angielski, miemiec 
muzyka. Rodzice życzący umieścić swe córki 
w tym Instytucie mogą zgłaszać się osobiście lub 
też listownie. Programy na żądanie przesyłane. 
Kurs nauk zaczyna się 1 września r. b. (1692-8-8) 
mające uczę- 


EP aniemk szczać do se- 


minaryum lub gimnazyum żeńskiego, znaj. 
dą umieszczenie u niżój podpisanćj pod 
sumiennym dozorem i troskliwą opieką. 
Nauka języków i muzyki udziela się na miej- 
scu. Ulica Sławkowska, dom Kremera 


Nr. 268. Barbara Suska. 
(2131-2-2) 


Studentów 
na wikt i stancyę z opieką rodzicielską 
przyjmuje pod warunkami najprzystęp- 
niejszemi Dom handlowy pod firmą 
IK. Fortuna przy Nowój Bramie, 
obok Kasy Oszczędności pod Nr. 467 
Dz. L w Krakowie. (2118-3-5) 


Z dniem lym września b. r. otwiera 
nauczyciel gimnazyalny, żonaty, 


Pensyonat 


dla uczniów szkół gimnazyalnych i real- 
nych w Krakowie. Zwraca się przytem 
uwagę rodziców i opiekunów. że oprócz 
wszelkich wygód, troskliwój opieki i 
korepetycyi z przedmiotów szkolnych, 
zapewnioną jest ciągła konwersacya 
w języku niemieckim, a na żądanie i we 
francuskim. Bliższa wiadomość w księ- 
garni p. Krzyżanowskiego. (1899-8-8) 


Przyjmuję uczniów 


na wikt i mieszkanie. — Bliżs»a wiado= 
mość w kancelaryi szkoły Ićj ludowój 
pod Nr. 86 na Podwalu. 

(2102-3 3) Wojolech Milohna. 


Kilku Studentów znajdzie wy- 
godne umieszczecie i troskliwą opiekę. 
Wiadomość w miejscu, dom p. Łosika 
vis à-vis stąwu salinarnego. (2122-2-3) 


OBICIA POKOJOWE 
Story do okien || 


Regestra gospodar0ze 
poleca 
HANDEL PAPIERU 


KUTRZEBA % MURCZYŃSKI 
w krakowie. 


B Poszukujemy ohłopoa do prak- 
tyki handłowćj. (2052-3-) 


Dr. med. przyjmuje uczniów 


na wikt 1 mieszkanie. 
Wiadomości udzieli pod adresem: KFf- 
ków, ulica Grodzka Nr. 79, 
pierwsze piętre. 


(2138-1 3) 


6 Wion, IX., fielingasse ó 
r. 17. 


Programy darmo. (1878-1-6) 


Winogrona 
brzoskwinie, gruszki, Śliwki 
i „pg sprowadza i rozsyła po zniżo- 
nój cenie. , __(2109-3-8) 


Z powodu wyjazdu 


są do sprzedania meble ma- 
honiowe w dwóch częściach lub razem 
w bardzo dobrym stanie, fortepien nowy, 
dwie story drewniane, kszesełka gięte wy- 
platane, szafy, komoda i wiele innych rze- 
czy. — Wiadomość w domu Wgo Gall pod 
Nr. 21 przy ulicy Garncarskiój. 
(2083 3-3) 


Wyborny Sér włoski 


w ilości 150 kilogr, po cenie bar- 
dze umiarkoewanćj jest do naby- 
cia w domu pod Nr. 81 przy ulicy Zwie- 
rzynieckióćj, nieopodal rogatek. We 
dwcrze ną lewo zapytać Alberta. 
(2121-2-3) 


PSZENICY 


białój morawki i czerwonćj gółki, po- 
szukuje do siern Gumiński w Zale- 


siu, p. Rzeszów. Próbki w ziarnie|strzeni: Kraków - Lwów. 
i kłosach. (2081-3-3) 


Von renomirten Aerzten u. competenten Damen 
bestena empfohlen, empfehle ich als ganz vo rz ü- 
glich, praktisch, und bequem Perio- 
denkissen von Mecrsehwämmen mit 
elastischen Gürtel zum Gebrauch bei Menstruation, 
Finbs, Gebärmatterleiden, auch gegen Erkältungen 
u. auf Reisen, sowie beim Jungen und längeren 
Promenaden. oder Fusstouren. Dieselben werden 
wiə jede andere Wäsche gereinigt und sind jahre- 
lang zu gebrauchen. (1604-12-12) 

Bestellung genügt die Angabe ob die Dame 

er oder kleiner Natur, mageren oder fieischigen 
Pazebsza ist. Preis 1 Giirtel nebst 2 Kissen 
3 fl, 1 Gürtel nebst 4 Kissen (der Abwechslung 
halber erwünscht) 4'/, fi. incl. Verpackung. 


John Ziegeor Graz, Neüthorgasse Nr. 38. 
Bandagen u. Gummi- Specialititen. 


stacyj. 


ność sobie: zastrzega. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakovis 


Fr. Dydackiego i Towarystwa przemysłowego 


h granicą z doskonałości i taniości. 


w którym udziela się prócz nauk szkolnych język 
3 


] Zdroje szozawiowe Deutsch-Krentz. 


Ces. król. GG 


kolej galicyjska<S2" 


Szanownych Konkurentów zaprasza się, 


Wichtig für Damen!|do 12 Wrzesnia b. 
Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można u naczelników wszystkich 


Lwów, dnia 29 Sierpnia 1877 r. 


OZAK a Piątka $1 Śiórznik 189%. 


wydaje Asygnącye kasowe na 


61/40/, z 60ci0-dniowem wypowiedzeniem 
19% z 90cio-dniowem wypowiedzeniem 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efektów | | 
i monet na własny rachunek lub w drodze komisowćj. i 


Wykonywa również polecenia ząmiejscowe według kursu dziennego. 
(1713-39-) Wyrekcya. 


7-73 €3-€5-09-€3-€3-€3-€5-03-€3-€35-€3 


FABRYKA ZAPAŁEK 


we Lwowie przy ul. Zielonej Nr. 52, 
poleca Szanownćj Publiczności wyroby swoje, znane w kraju i za 
(1791-6-6) 
Cenniki i bliższe warunki na żądanie gratis. 
Dyrekcya. 


(RUDOLFS - QUELLE) 


i Najczystszy alkaliczny szczawik bez żelaza. 
Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 
} Znany jako, najbardzićj ożywiający nader smaczn Ko) mineralny, a także uzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy frędajkichi olegliwościach piersi, błonk śluzo- 
wych i t. d. ustroju ciała. 

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
Eduard Langfelder Wien I FSohannesgasse 12, lub: An die Brunnen-Verwaltung 
in ibentsch-lireutz bei QOedenburg. y (1606-14-39) 

Ceny. na miejscu w stacyi Qedenburg włącznie z. opakowaniem. 

A skrzyneczka z 25 półlitrowemi flaszkami złr. 4. 50 
„ „z 86 całemi litrowemi flaszkami , 6. 50 
kowie u p. W. Goldwassera w głównym rynku l. 44, 


Molla Proszki Seidlickie. | 


Tylko praw- 
dziwe, dój © 


1 » » 
Skrad v Hra 


na - 
tykiecie 
PA pudełka wydrukowany jest o- 

A rzeł i moja firma. 


PJ Ze strony sądu erzone 
kary wykazały powtórnie fał- 
szowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam wigo 
Aeg ke przed zakupnem 
akich fałszerstw, które obli- 
czone są na omamienie. 
Cona zapieczętewanego erygimalmogo pudełka i zir. w. a. 


Prawdziwa u firm oznaczonych x. 


ÓDKA FRANCUSKA I SÓL. 


À Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel- 
kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim chorobom, 
, zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom „EWY: uszów i zębów, zastarzałym i otwartym 
ranom, jątrzącym się ranom, pea, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d We finczkach z opisem użyela 80 e. w. m. 

Prawdziwe u firm oznaczonych f. 


LEJ TRANOWY M. Krohn & Co. 


? w Bergem (w Norwegii). 

e wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jed odpowiedni do leczni- 

czego użytku. Fiacgzka z opisom użycia kowataje 1 kj W. M 
Prawdziwy u firm oznaczonych *. 


Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F, Sawiczewski a t., (x4) K. Wiśniewski apt., 
xj) W Rod k apt, (x$*) M. Jawornicki, (xt*) J. Jahn, (x "z dk apt. — w BIAŁY 
gt ) A. Beichert apt., (xt) E; Keler apt. —- w BRODACH (zt*) E. Grünapan apt., (xż*) 

. Kulak apt., (zł) Ed. Liska a t., (zł) B. Witosławski apt. — w DOBROMIL (zł) N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYC (x*) J. Alexiewioz, (x*) IL. Dobrzyniecki apt, — w GLINIA- 


NACH fx*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (x) E. Botezat apt, — w JAROSŁAWIU (x*) 
43) BI Re a GW. Koólikowiki, (ef) Stat. Mrke Ez e spt, 
I Ą er apt., W. i ©) x h iewicz — 

Kadski a eF w DOWI ) ikow tł) arkiewicz WL (x) E. 8o- 


SĄCZU (xt*) W. Filipek apt:; (x4*) Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU (xł) £ Laur —wP LU (xt*) F. Nahlig apt., (+*) F. Geideczka — w RZE- 
SZOWIE (xt*) J. Schaiter i Sp. — w SŁOT (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO: 
WIE (x) A. Amirowicz apt., (x*+) F. Stecher apt. — w TARNOPOL (x7*) F. Jamrogiewicz 
sk (4) W. afaldnor Sp GT D pasozytaki = W WADOWICE (CH W TA. Wilogór 
ski, (x 5 ner i Sp, (x . Leszczyński — w C x . Brosig— w ZBA- 
RAŻU (x*) Ed. Kruh apt., (x*) Bfissermiaan, wat 1712-11-) 


YROP PAGLIAN 


cego skutku ogólnie znany, 
1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 fiakonami 
desłaniem 10 złr. przekązem pocztowym. 
A. MOLL, c. k. nadworny dostawca w Wiedniu, 
Tuchlauben Nr. 9. 


wprost z Florencji sprowadzony, 
g z powodu swego krew czyszczą” 


przesyła sig opłatnie za na- 


iprzyw. 


Karola Ludwika. 


Obwieszczenie. 


Niniejszóm rozpisuje się w drodze oferty dostawa 10.000 me- | 
trów kubicznych sosnowego drzewa opałowego, dla || 
przestrzeni: Lwów - Brody - Podwołoczyska i 15,000 metrów kubicznych dla prze-| 23 


aby dotyczące oferty majdaléj 
e. do podpisanćj Dyrekcyi ruchu wnieśli. 


Jako wadyum należy 5 w naszćj kasie zbiorowój we Lwowie złożyć. 
Przytóm nadmienia się, że co do wyboru ofert, towarzystwo zupełną wol- 


Dyrekcya ruchu. 


| 


A = 
a NS 
ACZ 


(2075-1-3) 


Wpisy do Szkółki Froeblowskićj 


} [rozpoczęły się w dniu 29 b. m. od godz. 9 
do 11 przedpołudniem i od 2 do 4 popo- 


łudniu w domu JO. Księżny Czartoryskićj 
przy ulicy Sławkowskićj na dole. 
(2134-2-3) Marya Słomczyńską. 


Tomasz Hendel 


utrzymujący pemsyomat męski 
w Krakowie przy ulicy Brackićj 
pod Nr. 159, w domu Wgo Sękow- 
skiego, zawiadamia Szanownych Rodzi- 
ców i Opiekunów, iż z dniem 1 wrze 
Snia 1877 r. rozpoczyna w Zakładzie 
swoim kurs nauk dla szkół pospolitych 
przepisany, z uczniami tax przychodni- 
mi jatoteż stale w Zakładzie umiesz- 
czonymi, gdzie także uczniowie do szkół 
publicznych średnich uczęszczający, po- 


'mieszczenie, dozór i korepetycye mieć 
mogą. 


(2015-5-5) 


WWS WO WAP WU WW WYW WA 
ESPTE INT SATSAT TS R 
X 


Concess. deutsche >; 
höhere Töchterschule 


Y 

und 7 
English School for x 
Young Ladies, S 


begint einen neuen Cursus mit % 
$> 
DE 


FW, 


<> 


dem 4ten September. Anmel- 

dungen. von l5ten August bei PŚ 
der Bezitzerin Frau Män- + 
dler Greaves, St. Jo- P 
sephsgssse Nr. 493 zweite B'4 


Stock, woselbst Programme ver- S 
$ abfolgt werden. (1905-5-6) X 
POOH 


Nz mam zaszczyt 0- 
znajmić, iż przeniosłszy się 
z Limanowy do Nowego-Sącza 
tamże biuro adwokackie w do- 
mu WW. Kwolewskich przy 
ulicy Węgierskićj pod Nr. 92 
otworzyłem. (2124-2-3) 
Nowy-Są0z d. 25 Sierpnia 1877 r. 
Dr. Kazimierz Żelechowski, 


Towary gumowe 

wszelkiego rodzaju 
rozsyła za zaliczką (1617-36-) 

J.N. Sohmeldler, fabryka gamy w Wiednia 


Pane: 


LpźŃ 


Neubau Stiftgasse Nr. 19. 
w". m > CSE, uas) 
Z won zES URSS Gar 
= «ac Sa Hs Ra „8 > 
R N"EEIEK" BUS Lens] 
5 e KE BUREGĘ | EŻ| 
p" 9 fm S a EEEREN HO 
= , 248348 METER SE HG 
5 AE ETEME laj 
$ aiz S% SE.SE$SEZ o 
s TOTE eE EAIA be 
WE DATSEEEREDEECECCJ © 
pe) & Feizi a 
E qa == 8 kBzzigśce ID 
J u mz” REJ A 2 EREZIZ 
8 ommaan A ME -B.5s2$ || 
az hd ES E MIZGLĄZEB 
FE Gi 8 Bańid fE 
aż o © zuon 2Sa 
EEE — a G AZAS Ówż 


PANTY 


wygrane na loteryi fantowój, urządzonój przez 
Towarzystwo bursy dla sy= 
nów nauczycieli — odebrać można 
w zabudowaniu OO. Franciszkanów w dru- 


*|ciem pcdwórzu, codziennie cd godz. 96j do 


do 16j przedpołudniem, majdalćj de 3 
wrzesnia b. r. (2070-2-2) 


; jg 3 pokoje, przedpokój i ku- 
PomieszkAnie: onie td. eg od igo paf. 
dziernika de wymajęcia przy ulicy 
Garncarskićj Nr. 24 lit. A. Wiadomość 
u właściciela na miejscu (1725-10-10) 


Pierwsze piętro, trzecie piętro i mniej- 


sze mieszkania pod Nr. 83 


przy ulicy Wielopole od 1go paź- 
dziernika do wynajęcia. (2089-4-6) 
w domu przy ulicy 


isze piętro Górnych Mły- 


nów pod Nr. 122 jest od 1go październi- 
ka b. r do wymajęcia. (2114-3-3) 


Pomieszkania 


na zimę 


W HOTELU KRAKOWSKIM 


W KRAKOWIE 
aa wzór pensyonatów zagranicznych, 
z całkowitem utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-3-12) 


WEF” Mieszkanie TRĘ 


składające się z 3 pokoi, z nyżą i kuchnią 
na parterze; do wynajęcia od 1 paździer- 
nika, w domu pana Hochstima-przy. ulicy 
Polnój pod Nr. 79. (2045-3-3) 


Ped L. 63 ulica Ratorege 
jest do nejgcia: mieszkanie parterowe rare, A CZĄ- 
su, oraz mieszkanie z 7 pokoi, przedpokoju, kuchni 
na drugiem piętrze, od 1go października b. r. — 
Wiadomość a właściciela. (2033-2-) 


8miu głosach, z pe- 
or są an dale wpańdkie e 


żyty ale według znawców po zrestanrowaniu 
służyć jeszcze mogący, jest za bardzo przy- 
stępną cenę do nabycia w Mie- 
chocinie, poczta Dzików. (2064-2-3) 


Przewodniczący Komitetu kościelnego 
X. J. Sobczyński. 


Mąkę kościaną 


parowaną | 

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem © 
31/4 do 4“/ azotu i 21 do 230/, kwasu | 
fosforowego, odznaczoną na wystawie | 
Warszawiżićj 1874 r. dyplomem 
UERAILIA, nabyć można albo u pod- 
pisanych ub w Agencyi dla 
Rolników 6. Mikuckiego 
w Krakowie. (1719-14-15) 
Zamówienia tylko na dostawę w psź- | 
dzierniku się przyjmuje, gdyż cały za- | 
pas na wrzeseń już wyczerpany. 
Fabryka parowa mąki kościanój i spodium | 


B. Schönberg & Fränkel 


przy ulicy M.stowój pod Nr. 358/4. 


od tego 


włosów 


sztuka 


+9. _ miłego 


Przesyłki uskuteczniają się tylko od 1 złr. 
Głó 


SILY 


= 


50» 
~ Esencya z łopianu 


od najdawniejszych czasów znana jako najlepszy środek 
wszelkiego rodzaju porostu włosów pod- 
niosła się do cudownego. środka, wzniecającego podziwienie 


w łopianie cząstki wzmacniające porost włosów tak 
że nawet młodzieńcy 15-letni w kilku dniach sili- 
mą brodę zyskali. Dowodem na to jest, że we- 
zwany zostałem do zalecenia ostrożności na te miejsca, gdzie 
porost włosów lub brody stałby się niemiłym, ponieważ na 
posmarowanych miejscach nawet chociaż nigdy włosek sig 
nie ukazał lub po kilkoletniem wyłysieniu, wynik jest pe- | 
wnym, a skutek zadziwiająco szybkim. Przeciw wypadaniu 
włosów działki matyehmiasć. Nawet „Wiener Medizi- 
nische Zeitung“ wyraża się o tem, że esencya z łopiann 
w najlepszym rodzaju jest do nabycia tylko u fabrykanta 
J. Winkelmsyera. Jedna flaszeczka z opisem uży- 
cia w kilku językach 90 c. 

Również można tamże nabyć prawdziwe oo res wy- 
roby z łopianu jak: pomade z łopianu i 0= 
lejek z łopinmu do utrzymania pięknego porostu 


PRZYRODY 


jeżeli są stosownie użyte! 


czasu, kiedy zggszczone zostały przezemnie zawarte 
dalece, 


i celem nadania włosom pięknego połysku i równe- 


go rozczesania. Cena za s'oik pomady 50 c, fiaszeczkę olej- 
ku 40 c. Kosmetyk z łopiamu (pomada woskowa) 
30 c. Brylantyna z łopianu do utrzymania 
brody i nadanis jéj gładkości, miękkości i pięknćj formy, 
słoik 40 c. Pomada z łopianu do podkręca 
mia wąsów słoik 20 c. 


Eau Athenienne, naj- 


lepszy i najpewniejszy środek do zupełnego zgubienia nie- 


i szkodliwego łupieżu, flaszeczka 50 c. Purgim; 


js* czysto roślinny środek celem przywrócenia zesiwiałym wło: 
som lub brodzie naturaloćj barwy, bez wszelkićj mineralnój 
przymieszki, przeto zupełnie nieszkodliwy, nie farbuje ani 
skóry ani paznokci, a użycie jest proste. Flaszeczka 1 złr. 


wyżćj. Opis użycia w różnych językach dołącza się. 


wny skład rozayłuewy, dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować nałeży: 
J. Winkelmnyex w Wiedniu, VI, Gumpendorferstrasse Nr. 159 i Stumpergasse Nr. 18. Filie: 
w Peszcie u J. Tóróka, Königsgasse 7; w Pradze u J. Fiirsta, aptekarza, Przy przesyłkach poczto- 


wych dolicza się 10 c. za opakowanie. 


Uwaga. Jak przy każiym doskonałym wyrobie, tak i przy tym próbowano już naśladowań 
i fałszowań, uprasza się zatem przy zakupnie żądać wyraźnie Winkelmayera gó wyrobu 
[1575 


z łopiann. (Odprzedający otrzymają zniżkę). 


orłom* w ulicy Krakowskićj 


Choroby włosów wszelkiego rodzaju 8 


jak wypadanie, zmianę barwy i tworzenie łupieżu, wylecza w krótkim 
„czasie bez pomocy lekarskićj do włosów 


j olejek tanninowy In Morasa 


Flaszeczka z opisem 2 złr. 
UWAGA. Zwykle wystarcza jedna fiaszeczkń. 
mabyeśm we LWOWIE u Zygmunta RBueliera, apteka „pod srebrnym 


Odpowiedzialny rvądca drukarni Józef Łakociócki 
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